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URuCZYSTE OTWAKCIE IX. ZGROMADZE­
NIA PLENARNEGO UNJI STOWARZYSZE­

NIA LIGI NARODÓW.
W arszaw a. 5. lipca. (Pat) D ziś o godzinie 

11 rano w  sali recepcyjnej R ady miejskiej od­
było się uroczyste otwarcie IX. Zgromadzenia 
plenarnego m iędzynarodow ej Un.fi S to w a rz y ­
szenia Ligi Narodów. Do sto łu  prezydialnego  
zasiadło  prezydjum  Unji. W illoughby Diciten- 
son sekretarz generalny Unji prof. Ruyssen i 
jego zast. Lothian Smallea oraz przedstawi­
ciel Stow . polskiego prof. Dembiński.

Przem ów ienie  zagaił p rezyden t Sir Di­
ckensom  dziękując za przyjęcie zgotow ane 

w n o P k i e .  poczem  udzielał kolejno 
głosu p. m inistrow i pracy Sosalow i, prol. Dem  
L askiciiiu o raz  prezesowi R ady miejskiej sen. 
Balińskiem u. P rzem ów ienia  w ygłoszone w  ję­
zyku francuskim  po w ta rza ł po angielsku zast. 
generalnego sek re ta rza  Unji.

N astępnie przem aw iali kolejno p rzed sta ­
w iciele dejegacyj, a m ianow icie Bulsonyj, któ­
remu zgotow ano burzliw e oklaski, Marnurg, 
sen. Brabes. Pekar (W ę g ) am basador Asin 
Bej (Turcja), piof. Andreades (G recja) prof, 
Dluvara (Rum.), p. Sugimura (Japonja) w re ­
szcie dr Tcheowej (Chiny). P o tem  Z grom a­
dzenie w y b ra ło  na w niosek prof. R uyssena 
przewodniczącym  kongresu p. Dickensona 
o raz pięć kom isyj: dla spraw w ew nętrznych  
Unii, propagandowo ośw iatow a, dla spraw  
mniejszości, prawniczą 1 polityczną.

Na tern posiedzenie inauguracyjne zostało  
uKończone.

MINISTER RACZKIEW1CZ W  PRZEMYŚLU
L w ów . 5. lipca. (P at) D nia 5. bm. rano 

p rzy b y ł m inister sp raw  w ew n ę trzn y ch  p. 
R aczkiew icz w  to w arzy stw ie  w ojew ody  d ra  
(iarap ic lia  do Przem yśla. P o  przyjęciu dełega 
cii naczelników  gmin i po odbyciu konferencji 
z przedstaw icielam i w ładz oraz organizacji sa 
m orządow ych i społecznych udał sie p. mini­
s te r w  objazd, rozpoczynając od m iasta P rz e ­
m yśla i jego przedm ieść do gmin dotkniętych 
w ylew em  Sanu i Wiaru, następnie do pow ia­
tu jarosław skiego .

P o  pow rocie do P rzem yśla  p rzy ją ł p. m i­
n iste r ponow nie delegacje naczelników  gmin, 
p rzedstaw ia jących  d ezy d era ty  ludności co do 
regulacji Sanu.

O godz. 21 odjechał p. m inister do W a r­
szaw y.

Rycina nasza przedstawia wyprawę kinematograficzną w czasie dokonywani? 
zdj"ęć w wysokich górach.
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O ystaifa  E id n ! o » g  f i ln i .
Letnia pora, jaKo oKolic*ność przyśpieszająca. — Agifacyjay cAare- 

Tfter pjrz-emówień — StanowisHo lewicy. — Argumenty prawicy.
Na sam  koniec letniej sesji, k iedy już po­

słow ie, jak z resz tą  w szyscy , zm ęczeni są 
/znojem całorocznej p racy , przypadły  dysku­
sje  na te m a t reform y rolnej. . To jak gdyby 
.jakiś
.manewr taktyczny, żeby postow ,e szybko 

radz5R
i  „doradzili" w reszcie  refoam ę do- końca. T y l­
ko  bowiem ludzie bardzo zacofani i nic zdają­
c y  •sobie sp raw y  z prądów  społecznych i po- 
ilitycznych mogli łby zasadniczo w ystępow ać 
sprzeciw wp! o wadzeniu w  Polsce reform y 
rolnej wogóle. Sejm zrozum iał w agg sp raw y  
i  da* temu w y raz  w  ten sposób, że  >est aż 
podw ójna kclełjka m ów ców  nad tym  projek­
tem. Ta druga kolebka p rzed staw ia  się jednak 
znacznie gorzej od pierw szej, podczas której 
w ygłoszono istotnie kitka św ietnych orze- 
mTwień. i—
ŹeTsak najw ięcej postów „pcha się“ do  dysku­
sji i pragnie w  niej brać udział, to  rzecz chyba, 
najzupełniej zrozum iała. C hodzi tu o in teresy  
w yborców , w obec k tó ry  cii w łaśnie w dysku­
sji m uszą zająć stanow isko posłowie. Są to 
jak g d jb y

p rzem ó w ^ ia  przed wyborcami, 
to  jak gdyby  zdobyw anie  sobie m andatów  do 
now ego Sejmu, względnie utrw alanie posiada 
nych. T a  —

tendencja agitacyjna 
dało się zw łaszcza zauw ażyć u m ówców  
mniejszych ugrupowań sejmów ycn ze w zbu­
dzającym  zaw sze w esołość u w sz j”stkieh z 
ks. Okoniem na czefc. U tarczki słow ne mię­
d zy  przedstaw icielam i niniejszych ugrupow ań 
p rzyb ierały  czadem ch arak te r m ało parla­
m entarny. S praw  osobistych w y ciągano, ile 
się tyiko dało.
P rzedstaw iciele  skrajnej lew icy  i p raw icy  
zw alczają w  sw ych przem ów ieniach projekt, 
z różnych oczyw iście pobudek, k tó re  należy 
rozpatrzeć. —.»■■■» *~

L ew icy skrajnej raczej w łaściw ie zależj 
na niedc^ciu reformy do skutku, 

daje to bow iem  znakom ity  podkład dc ag ita­
cji an typaństw ow ej. Jakiekolwiek za ła tw ie­
nie sp raw y  reform y rolnej podcina korzenie 
tej dem agogicznej roboty , unem ożliw ia roz­
praw ianie o krzyw dzie  chłopa, krórenm  się 
riei daje ziemi. U laiego też 
stronnictwa komunistyczne względnie koimi- 
liizujące obawiają się wejścia w życie ustawy  

W ytoczono przez n iektórych m ów ców  
prawicowych argum enty  przeciw  projektow i 
nie w ytrzym ują kry tyk i, przede w szystkiem  
jednak argument o rzekomo nadmiernym kon­
tyngencie rocznym cOh.OOO ha. P a k t lancko- 
roński prze w idyw ał 220.000 ha a  faktycznie

bez usŁiwy parcełowan& przed wojnę. dużo
ponad 100.000 ha, a  cez u staw y  parce! >wana- 
by  te raz  ponad 200.000 ha. P rzec iw n icy  p io - 
jckti' nie stoją bow iem  bynajm niej na s ta ro -  
wrsku zakazu parcelacji, raczej przeciw nie, 
zaczerni i wnioski przez nich w ysnuw ane w  
tym  sensie, że parcelacja doprow adzi do 
upadku produkcji rolnej, z ich punktu w idze­
nia nie m ogą być w yciągane. W ódte oulnji 
pow ażnych  znawców?, obszar, k tó ry  li * ,'e 
w iększy  od tego, jaki by  w ypadł z dobro­
wolnej parcelacji, nie będzie aż Tak wielkim, 
ażeby  zaw ażyć miał na losach naszej pro­
dukcji rolnej. —

W przem ów ieniach ooozu praw icow ego 
leszcze jeden m om ent b y w a  tendencyjnie 
podnoszony do niezgodnej z zam iarem  pro­
jektu potęgi:

wywiaszcz& iie.
Ooóż znow u w ypada przypom nieć, że i pakt 
Lanckoron iki uznaw ał w yw łaszczen ie  i to w  
znacznie szerszym  zakresie, niż to ina miej­
sce w  obecnym  projekcie, w  k tó rym  w y w ła ­
szczenie jest dopiero ostatecznym  środkiem  
przew idzianym  p rzez ustaw odastw a ograi ne 
państw? zacliodimcli. G orzej jest, że przentó- 
‘.■eiiia przedstaw icieli p raw icy  mają charakter 
w yłącznie k ry ty k i negatyw isej choć p rz e c e ż  
dziś niem a państw a w  Europie, k tó ieb y  nie 
rozumin ki głębokiego sun.su reform y rolne.

"w in a ^ jE b E K

ALEKSANDEK ZTNiCZ.

(Nowela krym inalna ze stosunków  lwowskich).
(Ciąg dalszy).

— T ak jest, p row adzą  m ałe k rę te  sbhody, 
służą one jednak p rzew ażnie dla kelnerów , w y  
noszących rano śniadania dla gości hotelow ych

— A czy siedząc przy tym  stole pod o- 
kiieni m ożna widzieć drzw i, w iodące na ko- 
ly ta r z ?

— W łaściw ie nie, poniew?aż stół mieści się 
w e  w głębieniu, jakie tw orzą  dw ie schodzące 
się z sobą ściany, coś w  rodzaju niszy, lub za ­
cisznego kącika.

—  D oskonale, aż  dotąd  w szystko  idzie po 
unej myśli, niemniej jednak będę m usiał się sam 
naocznie przekonać się o położeniu salki. T y m ­
czasem  nic mogę panom  jeszcze nic p o zy ty w ­
nego pow iedzieć. P roszę jednak być w  pogo­
tow iu, m o /e  będę ich w kró tce  po trzebow ał.

N iespodziew any św iadek.
W  poniedziałek pisma lw ow skie przyniosły  

znowm caic kolum ny sensacyjnych kom unika­
tów', okraszonych rozm aitym i szczegółam i, na­
prędce sform ułow anym i p rzez rep o rte ró w  a 
m ającym i całej aw erze  nadać tajem niczości i 
p ikanterji. N iem ałą sensację*sp raw iła  szcze­
gólnie w iadom ość, że n ieboszczyk Borski, po­
siada! przy  ul. Akadem ickiej elegancki salon 
ikrawnccki, znany  bogatej m łodzieży pod naz- 
i>\v „Salon fashionable pour roesoieu-s" Stefan 
K orski i Ska. Eirnia c ieszy ła  '.się ogrom neju 
y, zięciem, a  p rzy czy n ia ła  się do tego poza so-

id n ą  roootą  i eleganckiem  w ykonaniem , u- 
przejm ość w łaścicieli i dogodne w arunki, jakie 
staw iali sw ej nader licznej klijenteli, spó łw ła- 
ścicieie firm y pp. R orski i B ałasiew icz. P o za- 
tem z  gazet dów ieóziano się jeszcze, że znale­
ziony podczas wizji lokalnej pod stołem  re ­
w olw er, rozpoznano jako należący do W o- 
strow skiego, u k tórego w  zajm ow anym  przez 
niego pokoju w  hotelu „B urian" znaleziono 
drugi, iden tyczny  z tym . k tó rym  popełniono 
m orderstw o. O bydw a m ieściły  się w  kasetce, 
leżącej na biurku i nikt ich stam tąd m iesiąca­
mi nie ruszał. Tak opiew ały zeznanra służby 
hotelow ej, zajętej sprzątan iem  pokojów', po­
łożonych na tern sarnem piętrze, co i pokój 
V\ ostrow skiego.

O tych szczegóiacli dow iedział się M are- 
w’icz z gazet. Nie chcąc zasięgać u znajom ych 
na policji żadnych szczegółów , ażebj, na sw o­
ją osobę nie zw rócić  niczyjej uw agi, sądzii, że 
przez zetknięcie się z publicznością nocnj cli 
lokali szczęśliw ym  przypadkiem  będzie mógł 
dow iedzieć się szczegółów , lub natrafić choć­
by na drobny szlak, m ający go zaprow adzić 
w  kierunku rozw ikłan ia  tajem niczej zagadki. 
P ostanow ił też  lekko uch arak te ry zo w an y  od­
w iedzić jc iw ch arak te rze  skrom nego gościa, 
aby  bez zw ró ceń 'a  n czyjej uw agi móc o b se r­
w ow ać grom adzącą się w  tych lokalach pu­
bliczność. M nrew icz przypuszczał, że w 'śród 
tak  różnorodnych typów , jak goście nocnych 
lokalów, uda m u się znaleźć w ątek zagadki 
tajem niczego m orders t wa.

P rz y  ul. Legionów  m ieścił się jeden z o- 
v,’ych osław ionych nocnych lokali znany  pod 
n azw ą „ C r is ta P /P o  pięciokrotnem  zadzw onie­
niu do bram y pojaw ił się na balkonie kelner, 
k tó ry  sp raw dziw szy , żc gość w yg ląda  na

„sw ego cnłopa" i n ic ,je s t  „zabaw iony", dał 
sygnałem  znak stróżow i do w puszczenia go- 
ścia.

N iestety, wTrew? oczekiw aniom  w  lokalu 
tym  nie zasta ł p raw ic nikogo. Jak aś im porto­
w an a  p ara  tańczy ła  ekscen tryczne tańce, p rzy  
a rty sty czn y m  stole siedziały  z iew ające z nu­
dów/ piękności w/yżej la t 40-tu, kilku m łodych 
akadem ików  zabaw iało  się p rzy  flaszcze ta ­
niego w ina i jakiś s ta ry  p ijaczyna s ta ra ł się 
darem nie w ytrzeźw ieć przy  filiżance czarnej 
kaw y. M arcw icz nie zadow olony rzucił trz y  
zło te  za kaw/ę z likierem  i w yszed ł. U bram y 
zaczepiła  go dziew czyna z ćw ierćśw iatka, do- 
ro żk a ize  opadli go, chcąc go koniecznie gdzieś 
zaw ieźć, a jakieś pow racające  z nocnej birban- 
tki to w arzystw o , będące już pod dobrą datą, 
usiłow?ało zaciągnąć go z sobą. Z trudem  uda­
ło mu się osw obodzić z tych  p rzyk rych  opre- 
syj, i tak  zam yślony dostał się ulicą Jagielloń­
ską do drugiego nocnego dancingu, u rządzone­
go już nardziej w  sty lu  europejskiego etablisse- 
m ent a noszącego nazw?ę „Cąsina de P aris" .

Usiadł p rzy  m aiyni stoliku i kaza ł sobie po­
dać lite ra tkę  peperm entu  w  lodzie. M uzyka, 
prow adzona p rzez doskonałego „bandzistę" z 
W arszaw y , g ra ła  jakieś am erykańskie  shim ­
my. P rz e z  dym  z  cy g a r i zw oje pap ierow ych  
koriandoii o raz sypiący  się z górnych lóż na 
park ie t deszcz „confetti" p a trza ł M arew icz na 
barw ny , roz tańczony  tłum  m ężczyzn i kobiet, 
obserw ując badaw czo każdego z osobna. W  
lożach siedziały  to w arzy s tw a  rozm aitego ro­
dzaju, w śró d  którycłi p rzew ażali jednak zna­
ni p askarze  i panie o pok ry tych  szm inką tw a ­
rzach, ondtilow anych w łosach  z fa łszyw ym i 
bry lan tam i w  uszach i na palcach.

(C. d. u.)
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Problem anstrfacki
(Od naszego korespondenta wiedeńskiego)

W iedeń, w  lipcu, j nic p rzy łączała  się do Niemiec, zasilając w (en 
A ustriacki m inister sp raw  zagranicznych, j sposób k ad ry  w ojska niem ieckiego, p rzygo tq ;- 

dr. M ataja, pojechał do P ary ża . Fak t ten w y - ' wującego óię do ..rew anżu". I, podczas kiedy 
w o ła ł w  kołach opozycji parlam entarnej da- J socjaliści tutejsi, w  nadziei w zm ocnienia de- 
leko idące p rzypuszczenia, sto jące w  zw iązku «k>kracji socjalnej w  N em czech pragną za

w szelką cene p rzy łączenia , sprzeciw iają się 
planow i temu z całą  energią p rzyw ódcy  p a r­
tii chrześc. spoi. ze w zględów  — re li/hnych , 
nie chcąc jako katolicy, łączyć się z p ro te s tan ­
tami.

O aktualności tej kw estji. m ogącej sp row a­
dzić nielada zaw ik ła ria  polityczne w Fniropio 
środkow ej św iadczy  fakt zaw iązania  się w  
W iedniu zw iązku austro-niem m ekiego,' k tóry  
onegdaj został pow ołany  do życia, grupując w  
sw em  łonie w cale pokaźna liczbę członków . 
Ś w iadczy  to w ięc niezbicie o w zroście  nacjo­
nalizmu w  Austrii, k tó ra  m ogiaoy śmiało stać 
się z czasem  drugą Szwajcarią., zachow u­
jąc neutralność polityczną nie w dając się w  
fałszyw e obliczenia.

Obecnie, kiedy hasło p rzy łączen ia  się jest 
na ustach w iększej części ludności, zaczyna 
sy tuacja  w  Anstrji nabierać co raz silniejszego 
roznam iętnienia politycznego, k tó re  w szystk ie  
państw a ościenne śledzić pow inny z jak naj­
w iększą uwagą.

M ieczysław  Lisowski.

z najnow szą propagandą w  kierunku p rzy łą ­
czenia A ustrii do Niemiec,' czem u jednak dr. 
M ataja, jako jeden z g łów nych przy w ódców  
partji chrześc. społ. stanow czo się sprzeciw ia. 
Socjaliści tutejsi sądzą w i^c, że celem pod ió - 
ży  M ataja do P a ry ż a  jest naw iązanie politycz­
nego Kontaktu z F rancją, propagującą, jak w ia­
domo, plan stw orzen ia  federacji państw  nad- 
dunajskich, k tó ryby  jednak natrafił na ener­
giczny opór ze s trony  Czecnosłow acji, Jugo­
sław ii, W ioch, i W ęgier ze w zględów  n a tu ry  
politycznej, pom ijając już trudności gospodar­
cze, spow odow ane podw yżką tary f celnycti 
g łów nie w  C zechach i na W ęgrzech.

W  kołach poinform ow anych sądzą więc, że 
przedm iotem  poufnych konferencji paryskich  
jest m. i. kw estja  zw iększenia w yw ozu  p ro ­
duktów  austriackich , co popraw iłoby  znacznie 
finanse A ustrji i p rzyczyn iłoby  się także w 
niem ałej m ierze do w yśw ietlen ia  sytuacji po­
litycznej kraju, szukającego obecnie now ych 
dróg. j

W in teresie  F rancji zas leży, aby  A ustrja '

Dramat w will! ksteiny Radzlwlłloiirai 
w ISieeS.

Mlouy cittfwieK popełnił samobójstwo.
(b ) W  willi OIivetro, położonej w  ary­

stokratycznej dzielnicy C  miez w  Nicei a na­
leżącej do księżny Radzi willowej rozegra! 
się n iedaw no dra.nat, który pochłonął życic 
m łodego człow ieka.

D o willi zg łosił się Henryk d ‘Eyi annes 
H untlry, lat 30, w łaściciel agencji sprzedaży  
nieruchom ości, prosząc o  lo z m o w ę  z księżną  
R adziw iłłow a. Kiedy lokaj odm ów ił przyjęcia,

m aiąc taki nakaz od księżny, m łod y  cz ło ­
w iek w yciągnął z kieszeni rew olw er i za­
strzelił się,

Ś ledztw o w ykazało, że Henryk Hunt- 
ley ziaw ił się w dom u przed kilkom a dnia­
mi ogrom nie przygnębiony, poniew aż nie 
m ógł doorow adzic do końca interesów  z ks. 
Radzi w illow ą. P ozostaw ił on list, w którym  
tłum aczy p o w ó d  sw ojego  sam obójstw a.

Tajemnicza śmierć młodej tancę^Ki 
w Londynie.

i i Na pomoc! Ktoś mi poderżnął gardlcJ*4
gardłem, z którego pły nęła(b) P a 'i  Blakaller, mieszkająca w dziel­

nicy W est Kenington, została obudzona nie­
dawno około póMocy rozpaczliwym krzykiem 
swojej córki: „Na pom oc 1 Mamo! Ktoś mi 
poderżnął gardło!**

N ieszczęśliw a mat ;a udała się  w kie­
runku pokoju, z którego dobywały się krzyki 
szesnastoletniej córki Gracji, uroczej tancerki 
teatrów londyńskich. Młoda tancerka leżała

z poderżniętem  
obficie krew.

Pu ni Blakaller, która jest sanitarjuszką, 
zawiąza a ranę i odesłała córkę natychmiast 
do szpitala w W est-Londonie.

Młoda tancerka umarła jednak, nie od­
zyskawszy przytom ności ani nie udzieliwszy  
żadnych wyjaśnień. Morderstwo osłon ięte jest 
tajemnicą.

óitii s i l i  stan s M i .
ii.

PANNA W SIDŁACH HyPNOTYZLRA. — HANDEL ŻYWYM TOWAREM C2Y HYPNOTTtZM? 
CIFŻKIE ZADANIE LWOWSKIEGO OKKUITYSTY.

W dzienniku „Wrek Nowy“ z piątku ubiegłego 
d .niosłem o wypadku niezwykłym, jaki nrał miej­
sce w Katowicach. Oto młoda panna wpadła w si- 
dt_ jakiegoś tajemniczego bypnutyzera i wyplą­

tać się z nich iiie może. Doniosłem także, że o po­
moc uproszono jednego z okkultystów, lwowskich 
i ten wyjechał do Katowic.

Po powrocie jego mogę podąć saczególy^

autentyczne, jak sp ra w y  sjię przedstaw ia i co tanu 
zdziałał.

Inteligencja Katowic zajmuje się niezwykle 
żyw o zjawiiikami różnych dziedzin okultyzmu, tw o  
rpąc leni Jcjdlw/.e bardzo podatne dla objawow  
rzeczyw istych z,--jednej strony, ale i dia w szel- 
i-EiAib red,za,iu ■ o-.zustw l zabobonów z drugiej 
strony, ópirytyzin, telepatia- liypnotyz.ru, modju- 
mizm, są to działy uprawiane gorliwie w każdym  
Kiim al domu pry-wątnym, nutyiłko w mieście ale 
nawwt po WMacn okolicznych. Atmosfera tego ro­
dzaju sprzyja rozwojowi zdolności medjalnycli u 
urób, uczestniczących w eKsperyimuitach, ale 
oczyw'iś«ic wpływa ujemnie) na ich ustrój nerwo  
w y i psychiczny.

Taka atmosfera otaczała ł ową pannę,

która uiegtu w pływowi hypnetyzera. Nie ty k  o u 
znajomych, ale i w domu brała młziaif w ekspery­
mentach, a brat jej nicjcdirtaltroMe wipraiwiai ią 
w stan hypnotyczny. i  Wskutek takiego ulegania 
różnym wpływom  nie umiała nawet po łać miej­
sca- stisifc spotkał ją ów groźnj wypadek z fe- 
jeiiNMCzyru młodzieńcem Popadła jedinr-lk w talki 
rozstrój nerwowy, żc oba wiała się sama z domu 
wychodzić. Pilnowano jej zatem stałe i towarzy  
śzono lei wszędzie, gdziekolwiek sic udawłrfa.

Taki stan rzeczy za s id  oku 1 tysta lw ow ski po 
jrrzyjeźuzio do Katowic. Potwierdzono mu taikze

łakt zatrzymania się zegarka

przez oznaczone godziny, i dodwuo objawy puka­
nia w ściany bez widocznej przyczyny, jakie da­
w ały się słyszeć w otoczeniu owej p-aSiny.

Naprowadziło to ua myśL, żc  mimo prawdzi­
wości wypadków o znikaniu młodych dziew cząt z 
domów' rodzicielskich w związku -  ze wzmożoną 
działalnaścią handlarzy żyw ym  towarem m otyw y  
nypnoiyzera mogły być w' tym wypadku natury 
całkiem hmej.

Oto rozwój metap:,yc!iizmu w latach ostat- 
nidi i mnożenie się- różnych tow arzystw  dla badań 
rr.ediiunioziitych wymaga coraz to większe,' liczby 
mediów uzdolnionych. Zatrzymanie się zegarka 
i pukania w .ściany ntoigły być poprostu objawami 
budzących się lub zbisckc.irych przez tajemniczego 
hypnotyzora. nzdolnic-ii niedjainyc.h owej panny, x 
działalność Jego zmierzała triożs nie tyle do zdo- 
bycia ży wego towaru dla haremów' konstantyno­
politańskich, iialk

(lo zdobycia inedjum,

z którcg-oL-y mc-żna ciągnąć piękne dochody, urzą­
dzając z iiiem płatne seansy.

Nic zmniejsza to grozy położenia, ow szem  ją 
powiększa, gdyż łatwiej jest uwodnić od w pływ u  
hyipmotyczncgo osobę zdrową psychicznie i silną 
nerwowo,! niż osobę o naturze tnecujalnej, ulegają­
ce] zatem szczególnie łatwo wpływom  astralnym.

Zadanie uproszonego o pomoc ukultysty
lw ow skiego nie było tedy bynajmniej łatwe i 
przedstawiało się już wyraźnie jako zadanie zw al­
czenia w p ły w u  manii czarnej przez magję biatą. 
W’ jaki sposób rozwiązał je wysłannik lwowski, 
przedstawię w artykule następnym.

Świt.

NADESŁAĆ. | ]
PRAKTYKANT

inteligentny, z d eb rego  dom u przyjęty zostan ie  w  
chrześcijańskim  .magazynie b ław atnym . 7g ljszen ia  

od  1 do 2 w  południe. 24236

HarfasBia Tsiistylna
1 RYNEK 4 5 ,

M<f<n n .t« in y  ulicy Grodzicki. h).

I I



„WIEK N o w y - Nr. 7208 * dnia 7 lipca 1925

EpidemiaAca świata * na Podolu
sowjecKim.

Dolina Jozaiaia zarośn ęta 17 tysiące mi ki zyży  we wsi Golyc/.yuce. — „Świętego- pastucha zamordo­
wano. — „Bogurodzica" 14-letnla „nie w ie nic i za-pomn aia''. — W ielki proces religijny w Winnicy

szuka naparci na Polskę.
(Od naszego korespondenta w ołyńskiego.)

Winnica.
W swoim czasie wiele hałasu na cale Podole so­

w ie c k i  narobiła wiadomość o objawieniu się przy 
studni w e w si O olyczyńce w winidelAn powiecie 

„czerwonej B ogurodzicy1
Cud ten wówczas wśdział pastuch w,ejsfci nieja­

ki Mysik, Skoro opowiedział on o sw ujem w idze­
niu miescowe.nu popowi f’ wspomniał, że .Boguro­
dzica ‘ kazała mu postawić krzyż koło studni, pop 
ów’ zw ołał natychmiast radę cerkiewna i zapow ie­
dział, że Goły czy nce są, Ktejrceni świętem, i że 
•wszyscy, którzy chcą odkupienia grzechów swotch 
powinni jx)stawić przy studni krzyż.
, Istotnie w dągu kilku miesięcy stanęło 
I - )7 tysięcy krzyży,
a chłopstwo z odległych nawet okolic z,ożdżało się, 
aby pomodlić sfię u św iętej studni. Pastuch Myśik 
ogłoszony został jako pośrednik pomiędzy ludnością 
a ..Boguiodzką" W odtąd s ied ra ł przj wzrastają­
cym wciąż les!e krzyżów i zbierał pienfąuz* — po­
zwalając sjię otumanionym pątnikom całować po 
rękach. Wreszdte gdy tłumy pielgrzymów w zrasta­
ły dotysięcy dziesVaiu, — gdy okolica zamieniła się 
w niesłeczko handlowe, targujące dewocjonaliami, 
gdy dookoła studni wystawiono cerkiewkę, obsłu­
giwaną przez kilkunastu popow, którzy zbiegli sTę 
na miejsce „cudu“ i ciągnęli z tego zyski, sprawą 
tą zainteresow ały się również i kontrrewolucyjne 
elem enty ukramskie, petlurowcy, emigranci rosyj­
scy itp., nfjezadowoleńcy z sowjeckiego ustroju. R oz­
poczęto prowadzić jawnie antysowjecką propagan-

GP.U. W reszcie pewnego dnia przybył?
karna ekspedycja, >

aresztowała 27 osób, w tern popów, „świętego pa­
stucha" i; całą Radę wiejską i cerkiewną. Na śledz­
twie okazało się, że gdy Chrystyna, dziewczyna  
wiejska zbierała przegniły i rdzą pokrytj greeb, 
przy pracy tej biała jej koszula splamiła się na 
czerwono. Pastuchowi M ysikowi w ystarczyło to, a- 
by zobaczyć „Matkę Boską", a popowi, aby z tego 
dobre zyski w y c:ęgnąć. / ’

Bardzo ciekawmy jest' szczegół, że aresztowani 
zostali za zobowiązaniem zwolnieni aż do procesu. 
W reszcie proces ten zaczął się dn a w czorajszego  
w Winnickim sądzie okręgowym. Okazało się, że  

pastuch Mysik zmarł nagle przed rozprawą. 
Zachodzi podejrzenie otruma v.u przez popóąt. 

Świiadkowfie i oskarżeni w szyscy  oświadczają, że  
„nic nie wiedzą", że „nic nie pamiętają", że tylko 
mówiono, iż jeśli kto krzyża nre złoży , to będzie 
„koniec świataT. W szyscy chłopi stają w obronie 
popów i 14-letniej dziew czyny C hrystyny, oskarżo 
nej o  udawai.be „Matki Boskiej".

Podczas pi ocesu niebywałą 'niespodziankę spra­
w ił świadek — oskarżyciel, nauczyniel ze w si Go- 
łyczynce, nejafct Raszewski — 

renegat polski, 
który ośw iadczył, że pieniądze na ag itację ' śród 
zgromadzonego chłopstwa przeciw sow jetorn, u a wał 
sztab generalni polski i rumuński. B ezczelne to 
kłam stwo zostało przez prokuratora natychmiast 
podchwycone i z procesu autireligijnego ukuto pro- 
nes polityczny, obrócony swem  ostrzem przeciw

cennikiem, kobiety  sk rad ły  z lady  trzy  sztuk! 
m aterji, w arto śc i 245 zł., vi .sadziły do te ro y  
i w y sz ły  na ulicę czekać na Bielocha. N astęp- > 
nie Bieloch ugodził sumę. k tó rą  m iał zapłacie 
dnia 1 ltpca, gdy tylko o trzym a sw oją „pen­
sję urzędniczą".

Po tej k radzieży  policja stw ierdziła , że 
Bielocii nie jest urzędnikiem  i do tej p o ry  m a 
jąc la t 28, był już trz y  razy  k a ran y  z, k ra ­
dzież, a ostatnio 5-letniem  w ięzieniem . W  to ­
w arzy stw ie  jego by ła  Zofja Haba, k tó re j m ąż 
M ichał obecnie w e Lw ow ie odsiaduje k arę  
7-m iesięcznego więzienia O na zaś sam a jest 
notow ana w  policji za k radzież pończoch w 
skłepie M oritza M enscha w  R ynku {. 16. D ru­
gą towai zyszką  była  Rozalia P a tykow sku , li­
cząca la t 37, której m ąż za k radzież  odsiaduje 
karę  8-m iesięcznego w ięzienia w Kołomyj!.

W  loku dochodzeń ustalono też, że szajka 
ta poa  pozorem  kupna to w aró w  w chodziła do 
sklepów  i p rzy  tej sposobności dopuszczała  s,ę 
k radzieży . W szyscy  tro je stale m ieszkają w  
Lubieniu W ielkim  i stam tąd  przyjeżdżali do 
L w ow a. W czoraj dopiero policja ich w y tro ­
piła i a resz to w ała .

Skradzioną  m aterję  u S okrina od tych ko­
biet kupił kupiec Salam on Scharf p rzy  ul 
Szeptyckich  1. 16, który zaraz  dał z niej z ro ­
bić k raw cow i ubranie dla syna

dę, oczyw iście, że doszło to do wiadomości władz Polsce. Wyrok spodziewany jest za dwa dni. ,

UlasłHroilsnfe Rin? KracetóawiHis! © (Ulawis.
Skierowana do najwyższ-egp': sjjdu Ukrainy 

sowieckiej w Charkowie prośba o kassację kijow­
skiego wyroku, skazującego Ninę Krzeczkows-ką, 
gen. Biele wina i Iwanowa na karę.,śm ierci przez 
rozstrzelanie została w dniu.-.wczorajszym rozpa­

trzona. 'Nina Krzoczkowska została ułaskawiona 
w formie zamiany jej kary' śmierci na 10 lat 
więzienia. Natomiast gen. Biejowiti i szef sztabu 
kijowskiej dywizji Iwanow' niauą być rezstr/elaaii 
w ciągu 24 godzin.

Znmm  prs®@8saEPlii!j p ro ce sy „szods- 
ekonsm lcsse*1 na rzecz PsUsS® 

w  g,cferw oiiviiiM Charkowie.
BUCHALTERÓW. — OFIARY ROZSTRZELANE.

Mieli oskarżeni za to otrzym yw ać od tej spół­
ki stałą miesięczną pensję, którą im w ypłacał kon­
sulat. Pozatein oskarżeni byli oni o  ifkrycie przed 
władzami 12 funtów ros. (5 kg.) Hatyny, Aależącej 
co  byiych właścicieli fabryki, a łaikże o potajemne 
przechowywanie kisiąg btiohałteryjnych i hamdło- 
w ych z epoki przedrewolucynej, co było  robione 
w tym celu by oddać jc właścicielem, starającym  
się u rządu bolszewickiego o otrzymanie koncesji 
na wydzierżaw ienie swojej własnej fabryki.

Trybunał w ydał wyrok, skazujący wszystkich
trzech oskarżonych na najwyższy' wymiar k a r y __
karę śmierci przez rozstrzelanie. W yrok, jak do­
noszą oficjalne „Wisty.,"; został wykonamy

R a d e s l s n e .

ByłY flłjsłsi! Ę S i l p "  wn I ś ś i f

Dr mm me
ordynuje w chorobach we« 
wuętrznvt3ł S n erw o w y ch

T IB S U fl' _ l_  l O l f l i

MajMsonRiewer
p r z e n ió s ł k a n ce la r ję  z  u i. Z y fc ł ik ta w ic z e  31
713 PŁJAC H A U Ć f€ l 1 4 .  24057

FRZY W YROKI ŚM IERCI; INŻYNIER I DW Ó CH
Łuck, 2. lipca. 

(pjaj Z Charkowa donoszą: W drugiej poło­
wie czerw ca najw yższy ukraińsku-botszewicki 
trybunał w Charkowie rozpatrywał '^praw ę głęK- 
nogo uyrelctora DnSeprowskieh zakładów metalur­
gicznych Szyżowa i dwóch buchalterów, tychże 
zakładów, oskarżonych o t. zw. „szpiegostwa 
c konccnłczne". - . ,

Wlina ich w myśl aktu ćśkarż&jiia polegała na 
.ii• że w szyscy  trzej w ciągu dłuższego czasu 

za pjośfrećnictwem konsulatu polskiego w Charko­
wie poRyfali w iadom ośa o stanic labryki byłym  
właścicielom, spółce akcyj.. składającej się prawie 
i ydącznie z obywateli polskich i mającej iswają 
siedzibę w W arszawie.

Szajka zlodzfeji sklepowych.
(d) Z końcem  czerw ca dó;'m agazynu kra- 'ocli z dwiem a kobietam i. Fu w y b ra ł m aterję 

-wi, ckiego W łodzbnierza Sorkina p rzy  ul. Ja- la dw a garnrtitry . poczetn zażądał od^Śorki'’- 
gicllonskiej 1. J7 p rzy szed ł niejaki Józef Bi- - | na podania ceny. Łidy Sorkin odw rócił się za

y & so w a .
„ a s D B ó a r  s ł o m y "  
u v i z m  a l t i a l t a a  s o d o w o  -  d\ >nau?a

p r z o c iW :  grttż.icy płuc, rezedm ie płuc, duszni­
cy oskrzelow ej, nieżytom  krtani, tchaw icy, 0 - 
skrzeli; —  chorobom narządu pokarm ow ego. — 

1545 U łatw ia traw ienie. — D o nabyci.ą;
G en  R eo r  ,F o m . I A  S & O, M ało j>ol,Ka* 

w Z irzą d z lc  Za .ła d a  W ysowa po w. G orlice  
oraz we w szystk ich  ap tek ach  i dro^iterjach.

:;-a Fjj SCnayor g
L ^ 6 w ,  D i .  K a p i t u l n y  2

p o le c a : w e łn y , m ark iz^ ty , k rep o n y  i o p a le .
D u g o d n e  w arunki. 1 7 5 6

irKcszer Ur. Himiliii
p o w r ó c i ł . 2:»()5

W szystkim , którzy oddali osta tn ią  przysługę  
syn ow i nasrem u Leonardów , B isanzow i serd eczn ie  
dziękujemy, w  sm utku pojjrążo: a 
241 BI R O D Z I N A .
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Państwowy Z 2 9  p s s l a r i f  eh.
Olbrzymi pocLód. — W apSi iiniwefsyłec&iej. — Beriiadi. — Ćwijseuia popisrwe.

(d) W  soboty w  drugim  dniu Zjazdu o go­
dzinie ósmej rano pociągiem ■/. W arszaw y  na 
g iów ny  dw orzec przyjechali

delegaci Be.gji i C zechosłow acji 
entuzjastycznie w itani przez strażaków . Do 
p rzyby łych  gości iinkfiiiefn Komitetu Ziazdu 
przem ów ił w iceprezydent dr. Stahl.

Następnie o godzm ie dziew iątej przed lo­
kalem Związku przy ul. P iekarskiej uform o­
w ał się — —

oltrzyini pochód
strażaków  w  m*n,c!'iirach, w k tórym  uJział 
w zięto kiJka m uzyk. Bardzo liczne drużyny  
b y ły : w arszaw ska, fóćlzka., w ielkopolska, no­
w osądecka i łw o w sk *  W reszcie- liczne ko­
lum ny strażackie ze sztaiida.ra.mi i w ieńcam i 
ru szy ły  na cm entarz O brońców  L w ow a, aby 
złożyć liold na ich grobach.

PoUkrótkiem prze mówieniu prezesa Zwią 
zku w arszaw skiego  p. Chornicza piękny wie­
niec przed grn6e.ni N r.nariych ośmiu O broń­
ców  złożyła  Rada Naczelna Zw iązku, a na­
stępnie straże  w ielkopolskie i delegacja straży  
ni asta Radomia. —

Z dużym w ieńcem  z b ra tków  w ystąp iła  
uslegacja czechosłowacka.

Jej imieniem przem ów ił p. Józef Maliacelc, 
reldaktc-r , Cesktoh rozhledów ". M ówca, w y ­
rażając  głęboką cześć ula Poległych zazna­
czył, że:„ze łzą^w  o-ku i z głę,bokiem w zru ­
szeń cm sta ję  przed) grobetm tym , aby  w  imie­
niu czecho-słow ackiego s trażac tw a  z teży ć  
hołd Bohaterom  L w ow a, m yślę, ź-e hołd ten 
z łożyć mogę w  imieniu całego mego narodu 
pam ięci’ tych , k tó rzy  młode sw e życie poło­
żyli w obronie bratniej nam Polski!". Na 
szarfach przy  wieńcu o barw ach  narodow ych 
czecho-stow ackich był napis: ;,H aśiestvo ce'- 
sko-sloyenskje — O brane L w ow a o b ra trk e
laske“.    _  _

W reszcie —
delegat Belgii 

imieniem tam tejszych s traży  pożarnych zło­
ży ł wieniec z szarfam i o barw ach  tego pań­
stw a  i i. napisem : „Atrxe defenseurs dc Leo- 
poi ritom naga des Pornpiers de la Beigiie".

P o  złożeniu w ieńców  m uzyka zagrała 
„R otę“, a kolum ny strażackie  defilow ały 
p rzed  grobam i. Z cm entarza pochodem ucze­
stn icy  Zjazdu udali się przez ul. Ł yczakow ­
ską, placem B ernardyńskim  i M ariackim do 
gm achu uniw ersyteckiego. Tu

w auli u ń  w ersy  łąckiej 
nastąpiło uroczyste otwarcie Zjazdu, w któ- 
rem też udział wzięli: ks, arcyb . Teodoro-
wicz, wicewojewoda hr. W odzicki, g ensrlł 
Mariański, prez. Neuman, ©którzy i przed­
stawiciele władz.

N ajpierw  p rzyby łych  na Zjazd pow itał 
w iceprezydent dr. Stahl, po k tórym  przem a­
w ia ł pretzes G łównego Związku straży' p o ­
żarnych  p. B olesjaw  Chomiez z W arszaw y , 
oddając hołd M ałopolskiej 'M acierzy, k tóra 
pod1 sw em i skrzydłam i w ychow ała  ty le pla­
ców ek strażackich, w spom nienie pośm iertne 
rzucił cieniom śp. Alfreda Zgórskiego i Anto­
niego Szczcrbow skkigo, poczem  zakomimiko- 
w ał o uchw ale Rady Naczelnej w ręczenia zło 
tego znaku fnajw yższo odznaczelnie strażac ­
kie) M a fopolskimu Zw iązkow i s traży  pożar­
nych i ks. A ndrzejow i 1 ube-mirskiemu, dyplo­
mu zaś prezyd. NeumannovVi. Zakończy! po­
w itaniem  Lw ow a, w yrażając  żyw ym  obroń­
com Lw ow a c *•:i:ó, 'po leg łym  hołd.

N astępnie przem aw iali w icew ojew oda hr. 
Wodtzrcki, ge,osrał M ariański, dr. D w ernicki 
krłte.tŁtóo T ym czasow ego W ydziału Sam o- 
rzą;dowogo_, ks. Lubom irski, p G udryk imie­
niem s traży  czechosłow ackich oraz delegat 
Belgji p. Y trdom an.

Po południu w  sali ratuszow ej toczy ły  
się -obrady, w czasie k tórych w ygłoszono re ­
feraty co do obrony  przeciw gazow ej, w ycho- 
w an'a fizycznego i historji pożarnictw a. Na­
stępna.! uczestnicy Zjazuu byli na W ysokim  
Zamku, gdzie -w ysłuchali w ykladń o  obronie 
L w o w a.' W ieczorem  w  salach ra tu sza  odbył 
»ię raut, w ydany  p rzez prez. Neumana.

TRZECI DZIEŃ ZJa Z B u .

R ozpoczął się on w czoraj m szą połowa, 
p rzed  sta tuą  M atki B o sk ie j'n a  piacu M ariac­
kim. na k tórym  zgrom adziły  się w szystkie 
drużyny strażackie, biorące udział w' zjeź­
dzić. N adto p rzy b y ły  liczne dirużyny z po­
bliskich ni astęczeik i wsi, w szczególności 
s traże  Kółek rolniczych.

P rz e d  ołtarzem  miejsca zajęli p rzedsta ­
wiciele' ^yfadz i członkow ie R ady Naczelnej. 
Między tym i byli: w ojew oda Moskale,wski z 
Lublina jako reprezen tan t m inistra sp raw  w e­
w nętrznych, radca  Kar bezy imieluiem woje- 
wócfetwa, z w ojskow ości gen. M ariański, gen. 
Thulie i grono oficeiów , prez. Neuman, wice- 
pretz. dr. Stahl i liczne grono członków  R ady

miejskiej. Dalej byli delegaci różnych organi­
zacji społecznych i kulturalnych oraz delegaci 
Bdigji i Czechosłow acji.

M szę św . odpraw ił ks. kan. Czajko wski. 
P odczas nabożeństw a śpiew ał chór ,,Eeha“ i 
p rzy g ry w ała  o rk iestra  kolejow a Po m szy 
ks. kau. Czajtcowski pośw ięcił sztanda* Zwią 
zku M ałopolskiego, po której to cerem onii na­
stąpiło w bijanie gwoździ, a  w ięc wbijali: w-o- 
iewoda. Vtoskalewski, p. Neum anow a, prezes 
Chomiez, ks. Lubom irski, prez. Neumann, 
wojew G arapichow a, w iccpr dr. Stalli itd.

Nasrę-pnie odbyta się dekoracja zastużo- 
nych s trażak ó w , po której nastąpiła 

defilada
n w.ystkich przyby łych  na Zjazd o d d za ló w  
strażackich. W ypad ła  ona wspaniale, a licz­
nie zebrana publiczność o v racyjm ę oklaskam i 
w ita ła  karne  i w zorow o je,prezentujące *śłę 
drużyny. Przedm iotem  ow acji w szczególno­
ści byił 'W ielkopolanie i G órnoślązacy oraz 
s traż  lw ow ska, miejska i ochotnicza.

P o  poru eto i u na boisku Sokola M acierzy 
odbyły, się .. —

Ćwiczenia popisową  
k tórym  przyglądało  się k a kanaście tysięcy 
w idzów . Popis rozpoczęły  ćw iczenia wrolne z 
toporkam i, w ykonane w  kilku obrazach. B ar­
dzo spraw ne i ćw iczenia z drabinkam i prze­
prow adziła straż  z B rw inow a koło W arsza ­
wy , k tórą  też publiczność najwięcej oklaski­
w ała. Interesujące b y ły  taż ćw iczenia s tra ­
żaków  z Łodizi, ochotniczej s traży  lwowskiej, 
kolejowej straży w e Lw ow ie, a następnie 
s trażaków  Z am arstynow a i Lew andów ki. — 
Efektow nie też akja ratunkow a w yglądała  
p rzy  palącym  się budynku parterow ym , pod­
palonym  w  oczach zebranych tłum ów  pu­
bliczności,. P o ża r ten gasiła miejska straż  po­
żarna ,-Kółek rolniczych".

P op isy  zakończy ły  ćw iczenia z płonyce- 
mi pochodniami,, w ykonane przez 200 s traża ­
ków  'wielkopolskich pod kierunkiem  p. Karola 
G órniaka, k tó re  zosta ły  nagrodzone burzą 
oklasków . —

Mimo dość silnego deszczu ćw iczeń nie 
przerw ano. Z ainteresow anie się zaś publicz­
ności by ło  tak  wielkie, że ta na sw oich miej­
scach w ytrw ała  do końca popisu.

W reszcie Zjazd zakończył się rautem  na 
S trze ln icy  -p r z y  w spółudziale chóru „Echa" 
oraz a r ty s tó w  sceny  lw ow skiej, po którym  

j uczestnicy poczęli rozjeżdżać się w sw oje 
i strony. —

TrasecSJłi rodzinne.
Ojciec zg iiąt /. rąk hajdamackich. — Spór o grunta między braćmi. — Matka-v,dow a próbuje łagodzić 
spór. — Brat marnotrawny. — Proces o przydział spadku. Brat zabija brata. — Zabójstwo i samo-

bójsiwo.
W uzupef niem i wiadomości, podanej w poprzeć 

nim numerze „W'elru N ow ego” o tragedii, jaka w y­
darzyła się w rodzenie W zamieszkałej pod Sam ­
borem, donosimy, co następuje:

Stary Wemert, bogaty właściciel lasów i o b ­
szaru dworskiego Blażejowa Wola Dod Samborem, 
zginął podczas zamieszek ukraińskich w r. 1918 z 
rąk hajdamaków. Została po nim wdowa i dziew ie . 
moro dzieci, Kilku synów  pokończyło uniwersytet, 
najstarszy syn, Maks, studiował agronomię i padł

dw a ra(jjy przy egzaminach w Akademji rolnicze. 
Czwarty z sy nów ukończył sutdia agrononrczne. 
i)ru.gi.ś.vii Milo zdał tylko maturę i pracował na ro­
bi Z frztyh córek dw ie są zamężne, jedna jest na­
uczycielką gimnazja! mu

Po śmierci starego Weinerta najstarszy syn za­
żądał. aby wydzielono tr.ii grunt? ze SSajj:! po ojJ  
cu. Matka'.'darowała m n.zc swojej części sto mor­
gów lasu. Brapia- oświadczyli, że nie rozdzielą jyumi 
łów , lecz podzielą się z nim dochodami.

Maks uważany był w rodzinę za szaieńca i bra­
cią usilnie starali się o to, aby sąd ustan-owii nad 
nim kurator,ą Faktem było, że Maks trzy lata prze­
byw ał w sanatorium dla um ysłow o chorych, P óź­
nej, kiedy go w zięto do wojska podczas św iatowej 
wojny, wojskow ość odesłała go do szpitala dla ner­
w owo chorych na W ęgrzech.

Po śmiern.i ojca, nie.* mogąc się zgodzić z brać-.* 1 
mi,' zarrćeszkat osobno w Samborze, gd/dc matka 
oddała mu mieszkanie w s.wojej 'will'.

Maks miot kochankę, clirzesoi-jaiĄę.
Matką, która go bardzo kochała, patrzyła na to 

przez palce, że zamieszkał rażeni z tą dzieWCfcjrr.ą , 
i zaw sze'brata go w obronę przed braćtnś P rzeb i- 
czytu mu naw et to, z.c zaczął lekkomyślnie w yry-
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bvw ai las,- ja,kii mu podarowała. W zywana do sądj, 
U ff zaśw iadczyła, czy uznaje syna wariatem’ i czy  
zgadza s ę lia to, aby rozciągnąć nad nim kuratelę, 
oświeacz-ala zaw sze, że Maks jest zdrów. U siłow a­
ła wpłynąć na synów , aby s'ę pogodzili i ca byliby  
wreszcie zgodzili się na wydzaeleme gruntów Mak­
sowi, lecz ••
sprzeciwił siv tćmu enei gic/.uie młodszy od Maksa 

brat Milo,
który ośw .adczyl, że miigdy nie dopuśct do podziału 
gruntów i rńe odda ziemi marnotrawcy, bo sprzeaa 
ją. jak sprzedał las. -

U młodych W em eitów było dziwne u żydów  
przywiązanie do ziemi. Za przykładem ojca niebo­
szczyka, gospodarował Miio w zcrov'o. Ojciec ko­
chał każde drzew'o w  lesiie, każdą piędź ziemi, ja­
ką uprawiali Tę m iłość dc ziemi miał także brat 
Maksa, Miło.

Milo był epileptykiem i dziwakiem. Ale praco­
wał na roii z energją wprost zadziwiającą

Przed tygodniem sąd w ydał w jrok  w procesie, 
jaki Maks prowadz:ł z rodzeństwem o wydzielenie 
gruntui Maks procesi w ygrał i rodzeństwo było  
zmuszone oddać mu przypadającą na niego po oj­
cu część Błażejów ej Woli. W tych dniiach .mała 
tam przybyć komisja z geometrą dla oddzielenia 
gruntów'.

Milo ośw iadczył la z  ieszcze, że do podziału grun 
iów  nie dopuści. W e wtorek 30 czerw ca, udał się 
do Sambor?] aby rozmówić się z Maksem w. tej 
sprawie. Podczas tej rozmowy przyszło do ostrej 
wymiany słów  miedzy braćmi,
Alilo wyjął rew olw er i położył brata trupem na 

miejscu, potem zabił siebie.
Takie rozwiązanie znalazł w rodzinie W einer- 

tów  spór o grunta, ________________

1 fi a a do wiadomości mojej Sz. Klijenteli, iż odnawiam w najbliższych - dniach znl“ 
— szczone podczas pożaru, urządzenie mego lokalu i z powodu tego £|9ir'ZSĆajQ 

tOWafi który posiadam jeszcze na składzie ł l l iej Cdii fHiirycZR̂ Ch. 24274

3 .  E § S i i f i E i E l @  - L f « Ł J a iH i i is M a  na*
ialigfiegfsfa tftfó podwodna,

mu *

ęd) W czoraj w ieczorem  jakiś mężezy- 
zna, dostaw szy ataku nagłego  w  ogroazie  
im. K ościuszki, w yia ł rew olw e i ocz^ł z 
nim w  reku biedź przez ogród . W ybiegłszy  
na ulicę Kraszewsk' g o  u iłow ał o ń  zastrze 
lic uciekającą przed nim służącą. N astępnie  
szaleniec jednemu z przechodniów  d o  skro  
ni przyłóż)! lufę rew olw eru i kto w ie, cŁy 
byłby nie strzelił, gdyby przechodzień ten 
szybko nie zorjentowal się i nic od tią_ ił oc 
siebie atakującego. W t«j jednak chwili nad- 
biedło kilka osób , które szaleńca rozbroiły.

W  policji przy nim znaie :iono stary  
dokum ent w ojskow y na nazw isko Zygmunta 
Juikiewicza, sierżanta baonu sam arnego. 
P oniew aż był on nieprzytom ny, zaw ezw ano  
p ogotow ie ratunkow e, a lekarz stw ierdził, 
że jest to kokainista, który na łem  tle d o ­
stał szalu. Karetką p ogotow ia  Jui kiewicza 
od w ied o n o  do szpitala pow szechnego.

(d ) Ubiegłej so l oty w południe patre 
iujęcy na piecu św. Ducha posterunkowy Su­
charski zaewazył, że r.a dachu kościoła 0 0  
J .ju tó w , który obecnie jest w odnowieniu, 
trzech osobników coś w tajemniczy sposób 
manipuluje. Gdy nie o bliżej przypatrzył się 
:ch „robocie", stwierdził, że grają oni tam 
w karty. Posterunkowy, wydostawszy się ru-j 
sztow anitm  na górę, w reszcie stwierdził, że 
spostrzeżeni csobr.icy nawet tam uprawiaj* 
( rę hazardową.

Posterunkowy Sucharski wskutek tego 
wsz stMch trzecz przytrzymał i sprowadzi! 
do policji. Tu stw ieidzono, że są to : Józel 
HclźJzion, lat 23, ze Starego Sioła, Marjan

W tych dniach spuszczono w Now^m J .r k i  nu m o.ze na,w i. s 
świata.

Grab, lat 23, z Dawidów \ i Aleksy Misko 
z Kleparowo. Po siw .erdzeniu tożsam ości 
osoby, graczy tych pozostawiono na wolnej 
stopie, z której odpowiadać będ} przed 9 idem  
powiatowym.

Wyrok w pro es e Lewic, u
(d) W  sobotę w  południe zapacK w y 

spraw  ie p. A leksandra Lew ickiego, uw aln - 
cy  oskarżonego od w iny i k a ry

S l e d m n a s t u  z g i n ę ł o  p o d ­
c z a s  ś n i & i y c y .

Śnieżyca w  lipcu. — Katastrofa. — Ekspedycja ratunkowa zdołała do tej pory odnaleźć 
wśród zaginionych turystów siedm turystów. O dziesięciu innych turystach niewiado­

mo, co się z nimi stało. — Lista ofiar.
szy. Tylko dw,óch zdołało  dojść do stacji ra-

(?) Z aprzeszłej niedzieli w y d a rzy ł się w  
Alpach straszn y  d ram at tu ry sty czn y . Nie zw a 
żając na złą prognozę, k tó rą  meldow a ły  .s ta ­
cje m eteorologiczne, w y b ra ła  się w góry  w y ­
cieczka, złożona z 20 osób, m ężczyzn i kobiet. 
T u ry s tó w  spo tkała  na p rze łęczy  O edsteinu 
śn ieżyca. Z pow odu gęstej m gły zbłądzili. Pod 
czas tego, gdy szukali m ożliwej drogi, -abv  w y  
dostać  się z p rze łęczy  o berw ał się g łaz i t ra ­
fił w  głow ę M arję W inter. D ziew czyna zem ­
dlała T o w arzy sze  urządzili prym itywnie dla

tunkow ej w górach.
E kspedycja ra tunkow a zm uszona była 

p rzeczekać  śnieżycę i m ogła dopiero naza 
lirtrz w y ru szy ć  na odnalezienie zab łąkanych  
tu rystów .

Znaleziono siedm trupów  i M arję Winter< 
k tóra  daw ała jeszcze ^ l a b e  oznaki żyęia. 
Innych nie odnaleziono dotąd pomimo, że 
p rzedsięw zięto  zaraz  dalsze poszukiw ania. 
Możliwe, że wpadli w  przepaść.

M arję W in ter um ieszczono w  szpitalu
niej nosze z p łaszczy  i powdekli się dalej. W P rzypuszcza ją  lekarze, że uda się ją w’y rw ać  
kilka godzm potem  padli ze zm ęczenia. Od te. ze szponów śm ierci. ó'.ai>»jej w szak że  bardzo 
partji turystów n w^śród której znajdow ała si, S tozny.
M arja W inter, od łączy ła  się druga p artja  i po- A oto nazw iska ofiar k a tas tro fy : M argu- 
szła szukać innej drogi w  nadziei, że uda się lics, W egsclicider. Spiegler, n ia tta u , Lóiller, 
im zaw ezw ać  pom ocy dla om dlałych to w arzy  Schneider i RoJw iuger.
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& .’S L K A  P R ^ J l E R i ^  Przepięła. 5 dramat powojenny, według słynnej 
w - - - * - 3ztuki „MONHOMME“ Andre Picarda i Frań-

i \ ,P C ? 3 L 'F .r C ^  ciszka Carco w 7 akWch p, t. i9t4

♦ t e j ? *  .C Z A R N A  L U ’
= = j N A * P A R Y S K IM  B 3 U X U . ^ ==r

Z teate iena Wschodu,
Krwawe walHł. — Formalna altcja wojenna. — Zerwanie rokowań.

LONDYN. 5. lipca. (AW). Z Kantonu 
donoszę, że  w walkach koło dzielnicy cu­
dzoziemskiej ic b 't .0  i  r a n io n o  100 Cbiftczy- 
l id u , przeważnie studentów,

SZANGHAJ. 5. lipca (ftW ) Chińscy 
żolnier-e przystąpili w okolicy Szapaj do  
fciffiulnej akcji wojennej, budując okopy 
I zasie i kolczaste naokoło obszaru między­
narodowego.

W IEDEŃ (P fcT .) »N. Fr. F e s s e "  d o ­
nosi z Rzym u w spraw ie kradzieży w  3u. 
zylice św . P iotra, że skradziono pierś ień 
św. Hotra z relikwią apostola, używany 
przy cajwięi szy. h ccremotijach Kcś iel- 
tych, taca srebrna zdobiona djatntiBa 
m', ofiarowtna pizez pap cia P IX 
2łoty KIuc; ofiarowany prze1* kardynała 
Merry del Wal, zloty Ktayż wysadzony 
!7mar<sgdami, iłety kielich, z ło ty  krzyż 
histcr/czny, pnrścicń rybrKa, jaheteż 
bard o \va t ś: owe cybormm i fp. Pa­
pież p o w ia d o m m y  o  tej kradzieży wyraził
sw ą b o leść  z  togo pow odu . W ładza W al".

* «

W arszaw a (z). „Kurier Poranny podaje 
sztueg  sensacyjtiyh szczegółów  św ię tok radź- , 
t v a  w  B azylice św . P io tra . Pom im o zmobiU- 
zow ania najw ybitniejszych sil policyjnyclt, 
me udało się dotychczas ustalić z c a l i  pew no­
ścią, kto p pełt.H św iętokradztw o. W czoraj­
sze rew izje rfe  daiy ładu-asp rezultatu  — 
9 aresztowanych łuAsi wypuszczono i are­
sztow ano  znow u tony eh. Policja utrzym uje, 
że św iętokradK tw a ctopuśrifci się banda nie- 
okrze.-anych ło trow . k tó rzy  znalazłszy się wo 
Iwc bezcennych klejnotów  ograbili tylko rre- 
lic/:ne przedm ioty, jakie im w padły w ręce a 
następnie uciekli p rzerażeni w iasnem  zuoli- 
v a !słw em . Ojciec św . otrzymuje tysiące de­
pesz z całego świata. P rzed  Bazyliką 
m adziiy się tłum y czekające na możność 
z wiedzenia okiadzionego  skarbca, do k tórego 
Wstęp jest jednak na razie zam knięty. Min;-

N. JORK. 5. lipca (.AW). „Chicago Tri- 
bune“ wyraża przypuszczenie że p r z y jd z ie  
d o  z e r w a n ia  r o k o w a ń  d y p lsm a ty c z n y c h  
z  C h in am i, co spowodowałoby ponowny 
oojkot towarów angielskich i nowe niepokoje. 
Komisarze chińscy wzbraniają się uczestni­
czyć w okowaniach ugodowych konasyj 
międzynarodowych.

kańska zaw iadom iła natychm iast o kradzieży 
poi cjc rzym ską a  ta rozpoczną śledztw o. 
Kradzież odkrytą została o godz. 6-tej 
rano p -z e z  Z;Kryst‘ana. Policja jest zda­
ni?, że spraw ców  kradzieży należy szukać 
pomięd y 30 robotnikami, którzy w  p o­
bliżu pracow ali. W i lu z robotników  już 
ares: to w sn o . Złodzń je pracow ali przy elek­
trycznej lam pie najnowszej konstrukcji, P o ­
niew aż pracow ali w rękawiczkach ni;- mo­
żna twierdzić śladów ich  p a lc ó w . W ar­
tość  skradzionych przede o tó w  szacują na 
w>ele m iijonów  lirów.

I s to r spr. w ew n. urzędow nie zaw iadom ił 
kard. M erry  del Val. archidjakona B azyliki,

Michai a Anioła i innycłi. Faktem  jest, źe 
przed podjęciem nadzoru nad skarbcem  j>rzez

ne obecnie przedm ioty  um ieszczono w  piątek 
w m ałej szafie, nie zaopatrzenie] w p rzy rzą­
dy  a larm ow e i porażające. Opir.ja publiczna 
w Rzym ie jest silnie podniecona wiaćijmościa 
mi o świętokradztwie i nie może zrozum ieć 
dlaczego liczny persona! opiekujący się B a­
zyliką o-kazal tak  wielkie zaufanie 70 niezna­
nym bnżej maJarzom, k tó rzy  sy p a li w  salach 
ponad ska rbc-em. O statniego tygodnia jeden z 
m onsigm orów  zauw ażył, że kaw ał tymcu od­
padł ze sklepienia sufitowego w skarbcu. — 
W ysłany  iam zakrystian  doniósł, źe ponad 
skarbcem  trzej m alarze spokojni© pracują w  
pustej sałi nad skarbcem , gdzie stoi p ły ta  a 
na niej znajdują się garnki z farbam i. Kiedy 
jakiś czas potem  znow u odpadł kaw ałek  tyn­
ku w  skarbcu, p ra ła t w y sła ł znow u zakrystia  
na, k tó ry  przym ósł taką  sam ą od,>ow!e<Jż. 
P a ła ją  zachow uje zupełną dyskrecję co do 
wyników ' przesłuchanych m alarzy. K rąży 
tylko pogłoska o w ysłarlu w soboto rano do 
Neapolu kutra nadanego przez trzech malarzy 
pracuiących w Bnzylloe.

5-PIĄYROWY DOM RUNĄŁ!

40 zabitych, 160 rannych

New Jork. 5. lipca. (P at) Dziś o godz. 4 
popoł. runąi 5-pIątrowy dom w  Bostonie, w 
k tórym  m ieścił się klub Piąuicka.

K atastrofa nastąp iła  w chwili, gdy w  lo- 
kaiach klubu obchodzono rocznicę amerykasi- 
skiej niezależności. D otychczas znaleziono 40 
zabitych i 160 rannych.

P rzy czy n ą  zaw alenia się było podmulenie 
fundamentów domu.

MOŻLIWOŚĆ ZERW AM A STOSUNKÓW  
DYPLOMATYCZNYCH MIEDZY NIEMCAMI 

A ROSJą .
*v

W arszaw a, (z) Z B erlina donoszą, że mo­
skiew ski w y ro k  śm ierci na 3 m oskiew skich 
studen tów  posądzonych o spisek przeciw  So­
w ietom  w yw oła! burzę w7 prasie niemieckiej, 
w  k tórej się czy ta  o m ożliwości zerwania sto  
sunków dyplom atycznych z Sowietam i, P ra ­
sa niem iecka zaznacza, że nie chodzi tu już o 
pojęcie spraw iedliw ości ale o ak ty  polityki 
p rzestępczej.

TŁUM ROZSZARPAŁ KOMISARZY SO­
WIECKICH.

(Telefonem od naszego korespondenta).

OBRAZ RUBENSA — ZA 2 SZYLINGI.

(Telefonem o d  naszego korespondenta)

W arszawa (z). Z S ydney  w Australii do­
noszą. że na licytacji dobroczynnej kupiono 
tam za 2 szylingi obraz, k tóry  po oszacow a­
niu okazał się dziełem Ruberma

j kard . Mcir-y del Val szary Skarbca zam ykane 
,b y fy jn ą  zw ykłe  zamki. Dopiero ka idynał del 

z g r o - , \ a l  zaprow adzi! .skom plikow any system  urzą 
' dzeii elek tryczny  J i .  Złodziej dotykający  zam - 
ku by łby  poraźcny  gw ałtow nym  prądem  

I elektrycznym . P rzez nieopatrzność skradz>/"  1

\

l i i  m  i i i i  M iaist®  i M a i .
LONDYN. 5. lipca. (P d .)  „ T im es“ d o n o szą , że  r z ą d  a n g ie h h i  p o s ta n o w ił  z e r ­

w a ć  sto»unK l z r z ą d e m  S o w ie tó w  z  p o w o d a  ar ty a u g  eteK iega . a u r u  j r y p a ^ o w a -  
n  go  w  C h in ach  p rzez  M osk w ę.

Sensacyjne szczegóły świętokradz­
twa w Bazylice św. Piotra,

Najcenniejsze przeomioty a Bazyliki ś w .  Pietra — -zginęły. — Kto jest 
sprawcą ? — Jednych wypuszczają, innych aresztują. — Szhoda wynosi 

50.000 dolarów.

źe osobiście nadzoruje p race policji i uw aża 
za obow iązek honoru w ła d z y  w łoskiej odszu­
kanie zrabow anych kosztow ności. K ardynał 

, ośw iadczył, źe w p ierw szej chwili oceniono 
i w artość  s tra t znacznie w yżej, niż one późnej 
• się okazały. Niedochodzą one do w artości 

nftjona, odpow iadała natomiast wart. SO.OtJU 
do'arów. Niepodobna ocerńć1 na pen iądze  
i-Ky/cunircj w artości dzieł sztuki Bciliuiego,

W arszaw a (z). Z M ohylew a donoszą, ża 
kom isarze sow ieccy z okoliczny cii Wsi rzucili 
się podczas procesji na nabożny tłum  i chcieli 
zbeszcześcić cudow ny obraz. T łum  rozgrom ił 
napastników , k tórych rozerw ał na sztuki, 
krwraw e zaś ochłapy ich cial kobiety w yw lo­
k ły  na m iasto i rzuciły psom na pożarcie.
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P o r o z u m i e n i e  n a d a  2  p > e v l ?  i m * n  
tam a re r^ itin tac ta  ł i u u i k a .

Urorsyste złożenie deKlaracii.
oupowiedziai na po-

deHlaracji.
P. premier Grabski 

w yższą  deklarację:
„Oświadczenie pp. przyjmuję z pełaem  za  

dowoleniem. Z mojej strony mogę Panów za­
pewnić, że rząd oczekiw ać będzie ustalenia się 
polityki stronnictw żydow skich w  diic.hu u- 
zgadiuania jej z ir.ocai stw ow ym i interesatr.i 
R zeczyposp , z wew nętrzną konsolidacją pań­
stw a oraz finansową i gospodarczą odbudową 
kiaju a ze swej strony rząd będzie poświęcał 
w iększą uw agę potrzebie ludności żydow ­
skiej".

Jrorzyste
W arszaw a. W  duiu 4. bm. p. prezes Rady 

ministrów W ładysław  Grabski przyjął w  obec 
ności podsekretarza stann prezydiom Rady mi 
ntetrów dra SłudziósŁ ego delegację Koła ży ­
dowskiego. Prezes dr Reich złożył w  imienin 
Koła p. p iezysow i Rady monstrów następują­
cą deklarację:

„Koło żydow skie stojąc trwale na stano­
wisku nienaruszalności granic, 1 m ocarstwo­
w ych interesów państwa połsk. oraz koniecz­
ności jego wewnętrznej konsolidacji stw ier­
dza, ze zgodnie z temi zi sadami będzie prowa 
dzić na terenie Sejmu politykę ogólną, jak rów  
nież swują narodową ochrony praw i intere­
sów  żyuowskich". ___  __________________________

Jaki®  k o r z y ś c i p r z y z n a ł  
‘ ■ r z a d  p i l s k i  i y d o r a !
AutDEOTiją gminy - język wykSadbwy. - Kredyty. - Zniesie­
nie immerus clausus. - Posady rządowe. - Wydział dla spraw 

żydowskich. - Koncesje szynkarskie. ,
(Telefonem od naszeeo korespondenta'.

W arszaw a, (z) Żyd. Ar. T elegr. E ta  obsłu i 7. Urzędnicy usunięci z państwowej słnż- 
gująca głów nie prasę państw  bałtyckich  dono by z racji sw egc żydow skiego pochodzenia 
si, że rząd polski poczynił w  zaw arte j św ieżo będą reaktywowani,
ugodzie następujące ustępstw a na rzecz ży ­
dów :

1) Znosi rozporządzenie w sprawie przy­
musu używania języka polskiego w  wewnątrz 
nem ui zędowamu w  gminach żydowskich.

2) Opracowuje autonomię w żydowskiej 
gminie wyznaniowej.

3) Szkoły żydow skie otrzymują prawo u- 
żyw ania języka w ykładow ego bądź polskie­
go, bądź żargonu.

4) Żydow scy kupcy i przem ysłow cy ko­
rzystać będą na równi z wszystkim i innymi 
z kredytów państwowych.

5) Żydzi w yszlą swoich przedstawicieli 
do Rady Banku Dolskiego.

ftp Znlesionj będzie numerus cłausus w  
uczelniach w yższych .

8. Żyd. Koło sejmowe orzedstawi mini­
strowi spiaw ledl. listę urzędników kandyda­
tów na posady rządowe

9) W ,m inisterstw ie oświaty utworzony 
będzie osobny w ydział do spraw żydowskich  
szkolnych.

10. W  sprawie rewizji koncesji szynkar­
skich, to nastąpią one dopiero za lat 5.

Niemniej jeanak prasa żyd. wileńska bez 
różnicy odcieni politycznych odnosi się wrogo 
do ludności żydowskiej zaznaczając, że ugoda 
ta zawarta została prze/. Żydów z Małopolski 
i Kongresówki,, w ileńscy zaś Żydzi nie uzna­
ją sejrpowego koła żyd. w  W arszawie.

C z i c z e r H  p r o t e s t u j ę .  * '
Dwie noty protestujące — do Angijf i Jo PoIsHł — CziczeriŁ domaga 

się odnowiedzi wyjaśniającej i śledztwa.
(W łasna korespondencja Wieku Nowego),

W arszaw a, (z) Z M oskwy nadeszły do 
W arszaw y wiadomości, że Czlcze-'n w ręczył 
w  sobotę przedstawicielowi Anglfi notę prote­
stującą przeciw aresztowaniu i oddaniu pod 
sąd w  Hongkongu ros. obywatela. _ Dressera, 
w czorai zaś w ręczy ł posłow i polskiemu notę, 
powołując się na to, że ostafnio regularni pol­

scy żołnierze zaatakowali posterunek sow ie­
cki na Ufcraiwe, rwierózi nadto, że ataki takie 
zdarzają się często i domaga się naiycltmją- 
stowej odpowiedzi wyjaśniające* ze strony po1 
sltiej oraz w yznaczenia specjalnych komisji 
m ieszanych polsko-sowieckich dla przeprowa 
dzenia śledztw a w spraw ie ostatniego zajścia.

WARSZAWA. (AW ) Z Rygi donoszą •  u K t a d r e  z a w a r ty m  m ię d  y  L itw ą , Ł a ­
tw ą  i  E s tO iją  be" « d z  « Iu  P ls k i ,  W układzie tym uznano za konieczne zawrzeć kon 
wencję orbitrażowij i traktat hand owy.

mlM liny 11
AmerytfańsHi Szał retilatuy. *

W e środę w feczorem przez ulicy Lon­
dynu przem aszerow ał pułk wojska angiel­
skiego eskortu jący grapę A m erykanów , p rzy  
byw ających  z Southam pton, a stanow iących 
persoiial wielkiej now ojorskiej frrm y filmo­
wej. -Amei-ykani zużyli w ojsko Jego; Kr. 
M ości dla reklam y sw e 'ego  p rzedsięb iorstw a.

W yw ołało  to w ielkie zgorszenie. Na 
cktskjj>zesii posiedzę*tiu parkwiicnbi sir Alfred 
B utt będzie źadał o d  sekretauza stanu J’a 
w ojny w yjaśnień w  tym  przecfeniocie. Gene­
ra ł  - Hrygadiier h a rr tso n  ogłosił w  dzienn i­
kach już w  piątek, eż nie wiedz>ał o niczcm, 
że to co się stało , sta ło  się bez jego w iedzy 
i że  śledztw o jest zarządzone,

Ś ledztw o -wykazało, że śm ery k an ie  w y­
najęli w ojsko w Sortham pton, że orflbyli for­
m alny jogo p rzeg ląd  ż e  w yruszy li z ttiem do 
Londynu 1 że czynili żabiego, ab y  garnizon 
łon dynski dWstarczył tak że  otfdbralu w raz  z 
tankiem  pancernym  dia tern w iększej re­
klamy.

C ały  ton pochód zdejm ow any był ta.kże 
przez fotografów  firm y am erykańskiej dla u- 
w tecznienia go na płótnie.

W fadze angielskie już poezynby  staran ia  
aby skandalow i p rzedstaw ienia tego iiimu 
w Londynie przeszkodzić.

In terw iew ow ani przedsfębśoirc-j am ery ­
kańscy ośw iadczyli dżkinnikarzom , ze p rz y ­
byli do Soufham pton z Nowego Jorku  z fi! - 
mern, k tó rego  produkcja kosztov/ała - milion 
funtów szterlingiów i że mustólf poczynić 
środki ostrożność i  ab y  fm tego filmu me skra 
dzoono łuib nie zrabow ano. J«ż na okrecie 
kabina, w  k tórej znajdow ał się film, strzeżo­
na była zbrojn e  dzień i noc.

Garnizonowi w  Routhampton agenci fir­
my Zaproponować przdkonwojow tnie filmu 
dc Londhmu w  zamian za 00 jakoby firma 
młafa poczynić bez1 fam a sporządzenie kiiku 
filmów marscy cli służyć propagandzie dla u- 
ła+wienia rekrutacji. f

Miało to rem skutek, la  gan.*zon w  Sou- 
than^rton wystąp?! na przyw itacie statku 
w iozącego film amerykański i przywitał go 
orkiestrą grającą hymn „brytyjskich gre­
nadierów". !.

Kwestia z kim traktowali Amerykanie —• 
z oficerami czy  szeneigowcanń pozostała nie­
wyjaśniona. Na zapytank jaki oficer prow a- 
dził tę szczegóiniieńsizą wyprawę armjl a n ­
gielskiej. Amerykanie oświadczył), że był 
to.. o fic e T  francuski ! Pow iększ3 to oczyw i­
ście skandaliczna śm ieszność całego tego epi­
zodu w yw ołanego przez amenykańsfcf szal 
reklamy i ułatwionego prze- lulność organi­
z a c y j n ą  w  armjl angn tskrej

■ iron 11" a
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G i;M  j teatralna w  Sarssaaiie.
Olbr^yinie gaże. — Pensja Węgrzyna równa się 5 pensjom prezydenta  
minisiów. — Deficyt p ew n y! — Obawa przed eksperym entam i d 7r. 

Schillera.
(Teleioneni od naszego korespondenta).

WARSZAWA. (z ) Giełda teairelna 
w W frszew ie zaczyna w obrotach sw cich  
osiągać szczyt intenzywnoćci. Wprawdzie u- 
chwalcno na sjeźdzle dyrektorów teatrów, 
aby sobie aktorów nie wydzierać, niemniej 
jednak dyrektorowie przez w y ś r t ib o w y  w a n ie  
gaż do o b łę d n e j  w y so k o śc i usitują wy­
d zielać sobie nawzajem aktorów. Dyrektorowi 
Trzcirtokiemu zabiano z teatru Słowackiego 
sledm . b. członków zespołu Reduty. Konsek­
wencją ta' iego wydzierania sił aktorskich 
s ała się It^ył c ja  g a ż . Teatry miejskie 
w W arszawie płecić Dędą ca‘emu szeregowi 
aktorów p o  4 CO d® 5 500 zf„ m ie s ię c z n ie .  
T y le  np . w y n o s ić  bęi«ą p o b o ry  J. Węg­
rzy n a .

g-ów n ać s ię  o n e  b ę d ą  5 p a n  i ja m  
p r e y d e n t a  m in is tr ó w , i 0  p etiS jo m  p ro t. 
u n iw e r sy t lu ,  a  20 p a ssj:  ta  ptrżęć ę tn e g o  
u r z ę d n ik a  z  ż o a ą  i d z ie ć m i. Przy p o d o ­

bnej organizacji, gdzie drugorzędni aktoro- 
row ie żądają p o  1500 zł , d e f ic y ty  tea  r ó w  
s ą  r z e  zą  nktn <tl z u p e łn :e  p e w n ą . W czo- 
ra:szy „Kurier Poranny" w  stałej rubryce 
pt. N eUyskrecje teatralne donosi, że dyre­
ktor Zelwerowicz w  Teatrze B ogu sław sk ie­
g o , kto. ^go or*,ął dyrekcję, p r a c o w a ć  bę 
dzle w e s p ó ł  z d y z  S c h ille r e m  i  lite r a te ra  
H o rzy cą . Skądinąd jednak przeczą, a Roby 
dyr. Scniller miał w spółpracow ać z Zelwe­
rowiczem , juko, że m iasto obaw ia się  zbyt 
kosztow nych  eksperym entów  z jego strony  
i na razie p od ob n o  nie ma zamiaru p ow . 5- 
rzać mu naw et w  fórtnie w spółpracy Wiero- 
w n iciw a nad którym ś teatrem . W sz s la  o 
w  s fe r a c h  te a tr a ln y c h  w r e  od j*evtrałf- 
ta c y j . T ylko, p ew n e nieliczne ko.ik  etne  
takty co  do przyszłego sezonu dają sisę u- 
at&lić.

Sfrissuy Siiilps roonsia^szmj uadrćży.
Sarjera zreduicowanej urzędniczHi. — Szczęście w nieszczęściu. — 
O biecatiKa małżeństwa wiedzie do zguby. — Zona w pościgu za mę- 
*em i jego kuchanHą. — Straszna awantura i sińce p- Heli. — Epilog.

(rs) Panna Helena S., przystojna L w o- słów , po których obrzucił wzrokiem cieka- 
icianka, pracowała od szeregu m iesięcy w  biu wyra pannę Helę. Obaj m ężczyźni szeptali 
,<ze liandlowem przy ulicy M. Spokojnemi jej przez chwilę, po której z zadumy i łez w yr- 
tyciu, przerywanemu jedynie drobnemi (na- wała pannę S radosna w ieść. Dostała nową 
ogół zresztą w esołem i, a o podkładzie niby e -p o s a d ę  w  „biurze" nieznajomego pana. Przed- 
rotyeznym ) przygodami nic nie stanęłoby na stawił się nowej „urzędniczce":

— Jestem dyrektor W iktor T„ szef firmy 
„Grandopol" (za dokładne brzmienie nie. rę­
czym y) w  W arszawie. Posadę może pani ob-

orzeszkodzie, gdyż panna S. była w zorow ą u- 
/zędniczką, gdyby nie obecny

k ryzys w  handlu i przem yśle, 
fon przeklęty kryzys odbił sie także i nr owej ą Ẑ I ‘'
instytucji, w  której panna S. pracowała. Więc Radośnie szczebiotać zaczęła uszczęśli-

^ewnego razu przyszedł najpierw nakaz za_. wioną panienka i za parę chwil była już

płaty jakichś weksli, a w  jakiś czas potem e- | 
izekucja i „bogatej" w czasach dewaluacji z 
rpółce zatantuwano nawet krzesła,

firankę i m aszynę do pisania.
?anny S. dlatego tylko nłe dołączono do w y ­
łazu tych przedmiotów że przedtem jeszcze  
zjawił się przed nią dyrektor P„ siw y, z po- 
dełba patrzący geszefciarz. Zjawił się z miną 
mającego

za dw ie godziny wścieknąć się
psa i rzecze:

— Panno Helu, pani została zredukowa­
na z powodu bankructwa firmy.

— Jakto? — przerażona bełkoce panna 
Hela. — Tak, nawet bez 3-rmeslęcznego w y ­
powiedzenia ?

— Nie tylko bez w ypow iedzenia, ale i bez 
grosza odprawy... — szyderczo zachichotał 
„szef".

Ależ to okropny cios! Ja zaskarżę fir­
mę do sadu...

Może pani skarżyć nawei do Pana 
Boga. Jesteśm y niewypłacalni...

Ze łzami w  oczach oddala się p S. swej 
rożna czy.

W tem ktoś zapukał do drzwi.
W szedł elegancki i przystojny pan i przyw i­
taw szy się Z

w  serdecznej przyjaźni 
dyrektorem" T.

W yjechali razom do W arszaw y. Po dro­
dze, gdy naiwna zdecydow ała sfę razem z 
nim wsiąść na p oc iąg  pan Wśktrr o6w adczyl1' 
źłt jest nieżonaty i że pragnąłby z tow arzy­
szki podróży in spa uczynić sw y małżonkę 

Nagłe „szczęście" 
oszołom iło urzędniczkę. Uwierzyła. W  W ar­
szaw ie daremnie czekała przez parę dni na 
rozpoczęcie .urzędowania". Pan W iktor za- 
oew rlał ją, że biuro jest w  stadium ureątdza 
rrla i że

sprowadził nowe tapety, 
któremi trzeba obić ściany. Ale przez te .pa­
rę" dni ani p. Wiktor, ani Hela nie próżno­
wali, so&azaiąc razem chwile, godne ubrania 
w strofy poeitycki-e, bądź uwiecznienia pę­
dzlem mistrza. „Naiwna" Lwowiaiika bowiem  
pewna była, że wkrótce sakrament małż. za­
kończy
pasmo zakazanych, tak rozkosznych sielanek. 
Rudzice we L w ow ie daremnie czekali na list 
odi oórkl, pewni jednak byli jej „kariery" w  
stolicy.

Pew nego razu jednak zjawiła się w  mic-
y-etem" - amonit z nim parę szkaniu Rh przy ulicy S. nieznajoma podsta­

rzała nieco i otyła jeiknuść i IM! Al, ua piugW 
ku zdziwieniu pp. S
obsypała icłi stenem  nieprzyzwoitych ep itet

— To wasza córka taka, ż e  m ęża  ml 
uwiodła? Niech ja tylko jg zobaczę, a oczy  
wit-jołem  wypalę! Ntedocztkanie jej, tej mał­
py.... P o  W arszaw ie chłopa ciąga d ziew k a  t»  
ka, a zona usycha ze. zmartwienia.

V ' tych stówach, oględnie tu skreślonych, — 
streszczała się złość nieznajomej. B yła to...

praw owite żona nowego „szefa" 
panny Heleny. Rodzńce wzbraniali, potem onie­
miej!, a w końcu wpadli w zieloną rozpacz....

A tymczasem. pana Wiktora T nic po­
przestać na tej awanturze. W siadła na pociąg i 
pewnego pięknego poraatku

/-jawna sfę w W arszawie.
S m k ała  przez 3 cSni. ałe dobrze szukoia! Bn oto 
wtaśirfs 3-go dnia w-tcczoretm ,jnsft ryta" 0 / 1:tą 
parkę w  'edtoyttu t  lokali rozryw kowych w- czu­
łem tete a te te

P rzyszło do okropne} sceny. 
Romantyczny, „dyrektor" (prócz tego, że  będzie 
p rzez  rodziców patruy Heli ścigany rcłfJŁuutzgrtfo 
pod pozorem dm ia posatfy i shańpienic poci po­
zorem przyicwoczcstcgo m ałżeństwa), otrzymał na 
ndcjscu kiłka tycich siarczystych pttliczkjów od 
korpidoutnej swej njagrdtiki. że niemal dosłownie 

„nakrył się nogami".
A pannę S. spotkaj !?s straszny. W  szewskiej 

„ask zdradzona żona porwała na mej sukienkę a 
naw et b;eliznę w  strzępy, a prócz tego  

pobiła la I poraniła do krwł. 
Pokaleczona i pokryta sińcami... panna (autoi 

z w o jo w a ł?  — przyp, zec.) wróciła do Lwowa, 
gjdzfe zapetwinę jeszcze oarcMej pfckjehią sce.nę 
prźesrla w domu poczciwych sw ych  rodzeńw  - - 
Lecz o tem ir.iRzą kroniki. A z fałszyw ym  „dyrek­
torem z W arszawy" cóż stanie się?  Zapewne 

powędruje do sądu,
A itToże i uńe powędruje, lecz bolesna lekcja w er 

lrośc’ małżeńskiej utkwi mu zapewne głęboko w 
oam iędL

Re*iłtói?o$sl
(s )  T t i r c j a  w s t ą p i  d o  H a l a j

E n t e n t y ?  Rząd rumuński w szczął kroki 
celem  wciągnięcia Turcji do Małej Ententy, 
oraz zawarcia traktatu rumińsko-tureckie^o.

(b ) C m e n t a r z  o l b r z y m ó w .  
W stanie Chilhchua, w Meksyku, znaleziona 
cm enta.7, z ło żo n y  z szkieletów ludzkich w po­
zycji siedzącej. Nogi tych olbrzymów, któr ml 
są prawdopodobnie m djin ię z  c^oki pierwo- 
<n j, dochodzą do dwóch i pół metra dłu­
gości.

Kronika ireżąca.
FJEPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH.

TFATR WIELKIi
Poniediziałek „Trayrata", w ystęp  Kończackiei, 
Wtorek, środa , D ziew czynka z 1W1 nocy".

Wtorek, środa „Dziewczynka z 1001 nocy", 
1EATR MAi.Y:

Ronie działek:, wtorek, środa!, „Sonata Krcu- 
tzerowska".

TŁATR NOT OftCU

Poniedziałek „('jciec".

TEATR .BAGATELA" 'UL. RLJTANa ). —
Występj zcspidu teatrów Szyfmauowsfcich 

z W rrsraw y.
Poniedziałek 6 lipcą: „Niewinna Qrzeszj>ic-»“.
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iniBbSlASra^DAkiS
W = = = = = =  i S  ZAPASU
P ł A S  z e z y  IMPREGNOWANYCH, JE­
DWABNYCH GUMOWYCH d la  P a ń  1 P an ów  
PO ZNACZNIE ZNIŻONYCH CENACH —

V fJtHKW Mili.IM , M i l i  I .
1904

TEATR MIEJSKI „NOWOŚCI1'. W czorajsze 
przedstawienie ..O jca' atrondberga ze znakom; iy - 
ml gośćm i Aldoną Jasińską i Karolem A dwentow i- 
"5em w głów nych rolach, było jedną ołbrzyrma o- 
wacja na cześć obojga artystów, Których publicz­
ność, zapełniająca audytorium, oklaskiwała żyw o. 
Jutro, w e wtorek e tek tow w  „Taniec śrrerci Striird 
berga w  którym wystąpi również p. Jasińska i p. 
Adwentow icz, mający w głównych rolach ołbzymie 
poło do popuut

PREMIERA „DZIEWCZYNKI Z IdflI NOCY"
o.IŁięth.le się n e  wtorek w Teatrze Wielkim. —r 
O peretka, k tó rą  reżyseru je  M. TatrzańsKi wy.nu­
dziła dSnże zain teresow anie i cieszyć 5’ę będzie 
n iezaw odnie znacznent pow adzeniem , ja‘k to m iało 
miejsce z.agr,ajnfcą i tia innych scenach poiskścli.

Wiadomości osob'ste. Dyrektor Policji Reżnieii- 
der w i ’jechał na urlop, zastępstw o ebjął rad. Ku­
szewski.

Zbiórka. W e worek, tj. jutro, dn a 7 lipca, odbę- 
iz ie  .się w mieśctłe naszem zbiórka na i zocz traj- 
biedr.ejszryeh em erytów i sierót po tacie PubUczioOŚć 
m sz* z pewnością nieposkąpi datków na ten cci 
s/Jachetny.

POLSKA UNJA LOTNICZA „AEROLOT“
S. A. UrzęJrzwa stat, styka Polskiej Linji Lotni­
cze] „Aerculot ‘ S. A. za rrsĆŚHąc maj 1295 r w y - 
kasnće cyfry nadzwyczaj dodatnio świadcząca o 
duiskretatój organizacji tagn T ow arzystw a1.

Sam oloty kv.rstnvaly bez względu na pogodę 
na 1 wijach: W arszawa —• Kraków. W arszawa — 
Lwów. Warszawa) — Gdańsk, Kraków — L w ów , 
■Kraków -— Wiodeń. przelatując w 282-ch lotach 
86.834 kim. p r /3w ożąc 66,1 pa-sażerow, 9.471 kg, 
towarów i 431 i pół kg. poczty.

Regularność lotów wynosiła 99 I yw5ł proc. -  
przyczem nie było  ani jednego nieszuzzjiliwego 
wTPr.dUru.

Po za lotami regularnymi, prze w Icłziameuii roz- 
kWillraB lotów, w ^Tkonano 23 loty .specjalno. jak 
z pny-df/ta-yicielami władz centralnych w, pilnych 
sprawach r.ieżJy.wytrh, okrężne i próbne. :

(rs) WDOWA FO LEKARZU k le jo w y m . — 
zmarłym w r. 190.1, Połaku zc Wsch. Małopolski, 

aittf „zkała '-'.'cciiic w Riłżnie w Cztchosłuwacj!. 
/.lajdiaje się b.cz. Ładnego utrzymania, jest ciągle 
chora i w nęd iy . Staruszka pracą na cltleb zaro- 
V j j«jż nie rrOKe, Dary dla p. Józefy- Mnłuzfcow- 
r lej przyjauuje Admin. nasza, a odestaitiem Ich 
r łmtó się konsolat rc.publ. czechosłowackiej we 

i  wowie, który za nią w staw ił się ną skutek, 
fScji p. Woj. Kośna na. prezesa Polsko—tCzechcsł. 
5<n’a w Rilżiiie, oraz redaktora „CeiskJego 
iLrtmKa .

P. WŁODZIMIERZ KAC7MAH, uproszony 
•p.ry.ez kom itet gimn. brzauhow jakiego, u rządza 
■t. m cc arty sty czn e  po naszych zdrojow iskach ua 
tl i.liKyd bud;-wy giimuwjton im. Komisji Edukacyj­
nie] w B rzuchow icach. K oncerty znakom itego ar- 
t.rLty mają zapew nione pow odzenie.

C k t i i a r y  a .  t c  . n o l . i l u u e  m j e l s l i c  i fran- J 
cuskia chroniące od proch' i s ło ń c a  najtaniej I 
Schall i E icbler. Lwów. pL M .ijaeki 7. Teł. 25-78 |
( od kaw. „de la Paix“) w ejście przez brimy. J

IR 12
ZWIĄZEK .AW1ATYCZNY STUDENTÓW PO ­

LITECHNIKI IW OiYSKIEJ. PP. Abiturienci m.. 
iący zamiar poświęcić się studiom techniczno 
lotniczyni a chcący pracować ttr/.y ukończeniu 
Szybow ca Zwiąż,ku Awfatytczirego Studentów PT>- 
łted ffiik i Lwowskiej w cżasie od n  tłwca do 2lh

lipca br. zechcą zgłosić się w remizie trata. w-ajo 
w ej tri. W ałecka w godzinach od II do 12 u re­
ferenta tertmicsaiego 7.w iazku Awiatycznego p. 
wlaclawa CzerwHiskiego. Ilość zgłoszeń ograni­
czona.

KOMITET BUDOWY POMNIKA ŚP. M. CZLR 
KASA, t rządza zbiórkę uliczną dnia 8. lipca '925 
.'..dem dalszego zasilenia funduszu na budowę 
pomnika i apeluje do patriotycznego spMeczeń- 
stway byr w dniu tym chętnie datk-almi zachciało 
■Wspierać akcję Komitetu. Osoby chcące zająć się 
zbiórką zyłc-szą się po odbiór puszek dnia 7 g o  
D iea o gadzinie 4 popoi. i dnia następnego, tj. ul. 
Batorego 3.

(rs) KATOWANIE ZWIERZĄT. Onegdaj 2 
tury naładowane cegłami wjeżdżały na itl. św ie -  
tokrŁyzką pod' górę. Katowane konie stanęły, • -  
W obronie zwierząt stauął p. Stefanicki, msp. 
polic. Ten cieli y pracownik — jak pi^zą tło nas 
nJes/,k<iińcy tej itłioy — w.tze iti ter w ero uje tan  
l.dzie dostrzeże barbarzyństwo brutaktyoh !adzi 
Jodzfannic są tamtejsi m ieszkańcy naraaeni na 
widok katasKy zw ierząt ną ui 5 włęhikrzi^zkK’j. 
Moż.e zajmie SJę tem To\y. Ochrony Zw ierzać

(d) ARESZTOWANIA. Policja Wczoraj are- 
laztowafa S.jczopana Ma7.urkiewicza1. bez miejsca 
zatmietrzkariia, za, kradzież IntaneJ płachty na 
szkodę Katarzyny Sircj. zamieszkałej w brakach. 

61 en .ani lot, tapotkal Michała Miknsza,'znimieszka 
iego przy til. Uitji Brzeskiej 1. 8, jako podejrzane­
go o kractóćż likieru z w ystaw y restauracji 'Ala- 
dysław.a Kozłowskiego przy u!. Gródeckiej 1. 85.

(d> PRZEBITY NOŻEM. Jan Szwarcz.uk, po- 
uuNcnik rruirarskf. za m ieszkały przy ul Sv> ięto- 
krzy.-kiej I. 1, wczoraj leżał w o grodzie obok 
sw ego domu. Nagle i  zaatakowali * Szwahczuka 
trzej asf.ł.nict, z których j„dtn przebił go lwaeui, 
Pierzem /ibiojdi. JoJnyłm z napasktiltów miał j y i  
WdMjd.łtew Marczak, pentojtiSk szewski, zajnio- 
s.jkcty jtrzy wl. Kordeckiego 1. 30. z.a którym 
p  »5.n)Vi!tj policja.

C<)) ZŁODZIEJE KIESZONKOWI. Wkzftraij po- 
iicja aresztowała Starai Kawa Seniowrt, l.cząjcego 
lat 19, zom iesŁkjłego przy ul. Gródeckiej 1. 55. — 
Scniów w w ozie tranrwajowym Nr-. 8 skradł dy­
rektorowi celnemu Antoniemu SwohfOzta pirtfel, 
zaw ierający $(X) >i TcCt samo do aresztów  dostał 
się ScMedtel' Sbwche Bilion 3 imion Teliurz, z j-  
niłes-kały i>rzy ul. Bahtrego 1. 7, który z  kie­

szeni Stanisława Bacow skiego skradł portfel 
7. kwotą 60 zt. Nieznany zaś kieszonikawicc 
w urzędzie pocztowym  przy ul. W ałow ej z kie­
szeni om. radcy sądow ego Fr. Szeliósloego skradł 
portfel, zaw ierający 370 ał. i książecm ę Kasy 
Oszczędności na 100 zi.

(rs) SPRAWA KURY ŁOWICZA W RROKU- 
RATOR.JI. AV [masie Iw owdaej kursow ały pogło­
ski o rzekomom otruciu właraie] żony przez nieja­
kiego dr. Nj.ucza oraz o pobrainSu prz&z znanego zl 
innej atery Kuryłowlcza lasciejlś suacy za  truciznę. 
Dt»chudze.nła iwlicyjne — 'alk nas informują —- od­
nośnie do sprawy pow ytższej wjykdzaty bezpod 
stawność •wszelkich podejrzeń. Dochodzenia o  
oszustw o (nie o  hancftl ży wyłn torwarerri/ prze­
ciw  Kurylewiczowi zostażo przez Ekspozyturę 
śledczą ukończone, a akta jm-esłano Jtr>. do proku- 
rartorji celem  w ygotowania aktu oskarżenia, doty­
czącego znanej lwowskiej afery .JthK>ve'T. Kury- 
łow fcz odp-owlada z wolsiei stopy.

WAKACYJNY KURS DLA NAUCZYCIELLK
obejmujący krawicT:tw'o, bieiiżmarstwo, r.Kid.uar- 
stw o I kil Plik arstw o, rozpocznie się dnia 10-go 
li-pca br. o goid-z. 10. i ano w  lokalu kraj. Patro- 
n, .tu przem ysłow ego w e Lw ow ie (PI. Smolki 5). 
W pisy dc-Jatkow^e ustne hrb pisetnne p-rzyimnie 
ie»zujx Patronat cudziennle otł 10— 1 rano. 2427'

! jPlsrśM ionli! larscsynaafR I
1 H. G U T fE a ^ im i-  Sykstosiia  I I  24 »ó? j

um um z 3 7 ." i!:
sprzedaje tenicj niż w szęd zie  Ddid Towaro ,y  

o fce* ftł®  i .  S  SRECHT, 
9 5»Ł. T R Y B U N A I^ K L I. S .

13J7

Z i l U  i l l i S l l - f t f l f f l l f O !
S. S. Ha^arstafldk (Unjt bdbelsKiBi aj

przyjmuje zgłoszenia do pensjonatu, gi­
mnazjum hum n ist, semlnarjum naucz, 
i s  koty powszechnej. 24J84

LJflMhł.. nwLtwawmaa łiB g -

s p e ir t o w a .
Ihra 4 !;pca 1925

Viwo«Ja Zizkov — Hasmcnea 6:0 (1:0).

Słusznie Jfctos powiedział, że druzjna gra tak 
dobrze, jak/łej przeciwnik na to pozy aiu, Victorja- 
ZtehtoGV grała jak chtaała, liasm onea dal i s'ę zupeł­
nie nicifczeklwa-nit zarzynać.

Nowonabytek bramkarz Garfnnkel nie jest złyin 
arn szczególnie dchr>m — /.resztą bez nityny, za- 
w.odła obrona Rcdler i BiTiibach, Redier zbyt czę­
sto kik^ije, D.uibach stracił zupełnie oswebadza- 
jący wy L p.

i .isija posnocy nie spełniła również sw ego zada­
niu, fł$C7, jedynego Sciweldra, który w d ząc sfa- 
bi.sść swssj obranj' ratował w kry tycznych momen­
tach. Mohr, jak nigdy dKwnie ocHfżały. R ezerw ow i 
PMTiocn k nie dawai sob'e w pierwszej potow:e zu- 
petn’e rady z pi awoskrzydRiwym Maresclient. a 
zarrrre,ni\v.sz,y s ę  w drugiej połowie ze Sebr.eMrem. 
spotkaj,<nę z iewoskrz dłow ym  Jeitnićcm, któcy je . 
szczc w'ecej mu udek ał.

lloch i Wolfsthal graja ehętihe i dobrze, n'e ma- 
ą jednak ciągu wprzód, oglądając słe ustawi/An e 

na SteuerńwiA. k(órv jest w oów roinem  stosunku 
leniwy do > l.v sw ych strzałów , juróbmlafel ifeb z .35 
metrów! N‘t-7sipr/.eczenitó, Steuennau jest .u jlep- 
s/,vm grrjciism HaHmonci. ale w strzałach (!>. pod 
ka;żd.vm jeunak w zgiedeai ustępuje każdemu :nne- 
nui graczowi. Sy nero primadou iy jest zmora ilas-

uiouet, druży na Y icorji była klasycznym dowodem  
wspoły -acy, bez »,adu iakiegokolwiek samobtbsłwta 
Sr,ati >k r> mocy Carvąn i wewnętrzna trójka S ev e-  
r.h. MeJuna i Józka, .stanowią ructdiwy czw'orobok 
posn wmjący się z błj skaw czną szybkością naprzód 
— p-i zyczetn Jo ostatmej chwili nie woadomo, któ­
ry z n ch będzie strzelał.

Obydwa skrzydła', JeLnek i Maresch, n e są zb\ t 
szybkie, szy ld o ść  jest im jednak r.byteezna przj 
fenomenairiem opanowaniu piłki i męczącym przc- 
cA.-.n.ika dr blmgu.

Skraju pomocn.cy .Matous i M ksze ni.e wykazali 
l/rawde żadnyeii wad, nie znajdując szczegó'n:e w
l.ewkowh-.Mt i W erterze grożnycli przechvników>.

Obrona A '.ętóej^-me wvkaza!a \vysok'cfi wa!o_
■ iiw lirzeclwm^pc-pefnita nawet kilka błędów, 
które nr.ugły pę skończyć utratą bramek, trudno 
/'.'..bwik osndzc. co było powc-Jern tvc!i bLtdów. al 
te.wżcm w II obrońcy Jprr.sek i SteliTk gra­
li bez .Sjpraflb?.. »ie iokenwa-nc żadnej rdtky ai*i ża^L 
twzo kraiku. B"nukarz Bęndn m'nł m d i  znjęc'a. ata 
uióiK) ><“śzvsH’o irdał sposobność tt(?w't\ść, że jest 
klas l riju \i-Er *.

Vtótorja Ziżkoy w oeóloości przedstaw:a s :ę bar- 
ita.o (!.'vJa‘in'iv drm>viia n-skonale techn'cznśe w vto-  
lv'ona. o wspafi',łej b k tyee  Która wprowadza w  
■czvn bez k s/tv  hrutahioćci. 7. naoskiem  i przejem - 
n«»-V.ta jHwAknoRfć 'V  nodrweczaui-'1 karność i dy  
sęypFnę W torji, kiórcj gracze prawie ż.e siebie na-
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wzajem nie nawoływ ali, sędziego zaś żaden nawet 
nie zagadnąt, a cóż dopieno by do niego krzyczał.

Graczy Victorji w e w yprowadź'! z  równowagi 
pot godzmy trwający ryk publiczności, która chcia­
ła steroryzować sędziego, przeszkadza! im jednaK 
w grze w wielkiej milerze, szczególnie gdy jakiś żak 
oez ustanku gwizdał podoDnie jak sędzia.

Bramki padły w 4 minucic^-zc strzała Seve- 
rina, w 16 minucie piłkę idącą do bramki, ReJlcr 
w ostatniej chwili kicrnic w sam róg, tak że 
Garfunkcl hezradniśLrot inzonujc.

W 22 irinucie Maresch wykorzystuje sztyw ­
ność Biriibacha, którego' piłka przeskakuje, Ma- 
rcj h zaf-ńega i ostro .strzela w róg.

33 minuta r rzynośi 4 tą bramkę z winy 
Sc.lmcidra, który baw, się w kotka i m yszkę  
.z Jolinkiem — Jelinek jednak pozostał kotkiem, 
zrobi! jeszcze dwa kroki z- piłką i poda! w ty! —• 
resztę załatwi! Mcdima.

Pc. zmian;’© ' pć! •W’ 9 n.ir.iieite Schneider za­
winia karny rzut — który ViLtenu wykorzystuje.

Od tej chwili zaczj na się HSSKt muzyka, — 
która kończy się nie osięgnąw szy zacnego re­
zultatu. —

W  t.ur miejscu podajemy „wyjeom" dc wia- 
dow iści. te ryki ieli są bezskuteczne, ponieważ 
L w ćw  nie jest Warszaw/ą i sędzia me zejdzię 
z: boiska p:J żadnym pretekstem, choćby graty 
nawet trąby jerychońskie.

15 minuta przynżsi szóstą bramkę Victerji 
z niewyraźnej pozycji — zdaie się spalonej.

Rogów 4:1 dla \  ictorii.
. Sędziów a! tp." por. NiedŻwirki bardzo dobrze 

i dlatego jjst godny pochwały, że  dc końca gry 
mimo prowokacii zadK w ał spokój. Na przyszłość  
Powinien zw rócić  uwagę 'sędziemu autowemu., że 
je ;•) iunk-ja (.graniczą -się do wskazywania a«- 
tów . rogów i pomocy na żądanie sędziego1 głów- 

. Mftgc. Wbieganie sędziego autowego na I !sk« i 
r Przcpn.waćzainic kłótliwych dyskusji z sędzią; 

głównym jest niedopuszczalne i brzydkie.
W idzów około 15rbM>.

5. lipca1 1925.

YICTGR1A ŻIŻKOY -  CZARNI 4m (2:2).

Nic można; zgo!a powiedzieć, że Yictoria za 
NvioK.Ua, nie osiągnąw szy po dolocie', o wyniku jak. 
dnia \vczcraj£S';t&a i— przeciwińc Czesi grali bar- 
dlziej ..serio". czogo najlepszym dowodom jest 
złamany u Hawlinga obojczyk.

Trafili jednak na przeciwnika* który bez­
względnie nic chciał przed nimi ugjąć karku. — 
przeciwnie zmrsjijuł. ich raz po rafc do, kapitulacji. 
Czarni zaprezonlcw ali wczoraj grę godną dri:-: 
żyny pierwszoklasawej — pomijając już bowiem  
ofiarność i^ssflooe wprost tempo, nie ustępowali 

" Czechom t&cfmieznie ani taktycznie.

Bohaterem dnia by! Winnicki — który poka­
zał wCizoraj —■ żc wcale nic myśli rezygnow ać  
ze staw y, jaką zdoby!, .przeciwnie wczorajsza grą 
pow iększył ią leszcze. Obrona Hawling i W itkow­
sk i1 grata zupełnie bez zarzutu, jedynie Witkowski 
w ysuw a się stałe, za daleko naprzód — przez co  
szalenie się m ęczy, wracając się ustawicznie do 
swej bramki.

Jest to ten: niebezpieczniejsza że nie mając 
Sprintu, bardzo ‘ często  nic może juz przeciwnika 
-dogonić. —

Lmja pomocy Wójcik — Kopeć 1. — S zw e­
dów ski, prócz ostatnich 15-,stu minut, podczas 
który; h opadła nieco z sił — grała bez zarzutu, 
Wójcik i Kopce 1 obstawiali doskonale przeciw­
nika, wiierm ./liwtając mu pociągnięcia ku braimice, 
miody Szwedow'ski dał radę Mareschowi — zda­
jąc w tych zawodach egzamin na pierwszoklaso- 
w ego graicza.

Napad bj 1 najlepszy -— niemniej jednak naj­
więcej można mice do niego żalu, strzelił trzy; 
•.:r.!e, nie w yokrzystal jednak prz., najmniej jeszcze  
trzech pew nydi szans.

Na to niema, już jednak i M y  - gdyby w szy  
Thie dogodne pożycie obydwu napadów; zostały  
w ykorzystane — wynik iiapewno opiew ałby  
12:13 — a taki się rzadko zda-rza.

Bohaterem napadu byl Miiller, który podcią- 
każdymi razem ca ły  atak, a widząc, że ten 

v. uje cogodnc tjtozycje, wybrał się rarz sam 
-v drogę... ku bramce i zdobył ią bez trudu1. — 
Jbnticlowski był bez zarzutu, jego passtngi do 

iMiiPera są bardzo piękne. Sawka1 widocznie 
•trzałcwo zawodecl, iodj nie z powodu chorych  
■tóg — które wymacają długotrwałego leczenia. 
7 'voć IV. jest zaw sze sobą, nigdy złym nie jest, 
n\szc*5ofiarny, szybki i zapalczyw y, gra w szę- 
\c , gdzie go postawią —, ostatnie 15 minut grał 
t miejscu kontuzjowanego Hawlittga bardzo 

sktiBfczuic, Langer ten najsympatyczniejszy dal 
siebie w szystko, a za niejaki brak tccdiniki mc 
■'ma go ganić — gdyż tę nadrabia biegiem i 

w ą w tyłach.
Viktoria w podobnym składzie, lak \v sobotę  
wykazała prócz bramkarza żadnych stałych  

. Ytów —r grała zupełnie wyrównanie w e w szy- 
kieh liniach i nie straciła w ogóle rezonu na- 

.raiiw szy na twardy opór i nadzwyczajną oien- 
zyw ę Czarnych.

Czesi walczyli jak Iwy — bacząc jedynie, 
t y  .nridrobie utracone prowadzenie. Już w, 9 mi­
nucie -strzela Scverin pierwszą 1 ramkę wprost 
ino uy obrony z paru kroków. W 17 minucie 
Czerni rewanżują się bramką ze-strzahr Sawki — 
mtaąc już przed tom dogodne sytuacje do zdo­
bycia wyrównania.'. Jwż w 2 minuty późnie) Miiller 
ciągnie a nic mając: kontu podać, zmierza ku

brati.ee i nieuchronnie strzela. Czarni prowadzą 
Następne okres fenomenalnej obrony Winnickiego, 
który jednak musi kapitulować przed MaTescbemi 
szczególnie że ten wydiirfsży się z rwzycji sp<n 
lo-nej strzelił z  4 !ud 5-citt metrów.

Po zmianie pó-l strzela1 Chmielowski * spaniała 
z 18 metrów, zdenerwowani . bramkarz przepu ■ 
szcza ślizką piłkę. Czarni znowu prowadzą aż do 
28 minuty, w której Winnicki broni doskonale 
wybiegiem , Eeverin zorientow aw szy się ze  Win­
nickiego niema w bramce , mo,mentalnie strzelił. 
Dlaczego W itkowski nic bronił tego strzału idą­
cego uo siatki ręką pozostanie tajemnicą.

W 2 minuty później za nieumyślną ręką Wój­
cika Czesi zdobywają zw ycięską karną bratmkę.

W1 tej Chwili schodki z boiska łiawiimg z© 
złamanym obojczykiem — tak, że Czarni grają 
ostatnie >5 minut w 10-tkę z  Kopciem IV. w o&ro 
nie. Gra uspokaja się, aś naw et trochę słabnie.

B yły  to. jedne z najpięknicszych , zawodów  
w sezonie — Czarni zyskali sympatię zgromadzo­
nej publiczności — dając,1 piękną pod każdym  
względem grę.

Rogów 4:3 dla Wiktorii
Sędziował p. Schargel.

Sprawozdanie z zaw odów  POGOŃ—D ia Na  
6:1 (4:1) i 3.1

oraz HASMONEA—ORLĘTA 2:2 (0:2) — po 
damy jutro.

LECH J 4 IV. -  LEG JA 11. 4: t (2:0)

POGOŃ IV. -  GRAP1KA 11. 4 4 

WYNIKI ZAMIEJSCOWE.

l o o /  4 lipca. haiKoah tW iedeń) — Juryści 7:0 
(2 :0)

Dnia 5 lipca.

tłakoah (W edeń) — L. K. S. 3:0 (1:0)

W arszawa. 4 lipca 1925.

M. T K (Budapeszt) — Poionja 0:0

Dnia 5 lipca.

Al. '1 , K. (Budapeszt) — Polonja 2:2

KRAKÓW

Jutrzenka — W aw el 1:1 (0:1).

Cracovia — Makkabi 2:0 (0:0).

POZNAŃ.

Poznań — Górny Śląsk. 3:2 (2:1).

WIEDEŃ.

Rapid — Rudolfshjjgel 1:0 

Kapid — Sportclub 2:2 

Florisdorł — Rudollshugel 1:0

AKADEMICKI ZWlAZEK SPORTOW Y zaj- 
wiądaimia sw’5’ch członków', wyjeżdżających da 
obozu letniegc dla piłkarzy w Gdyni, że  wyjazd  
nastąpi w poniedziałek dnia 6. bm. wieczorem, —i 
Bliższe szczegóły  w sekretariacie klubu w godzi- 
ljiaieh urzędowych.

(b) „New York Herald" donos;, że rząd 
japoński zamierza wykonać olbrzymi plan 
zwiększenią swojej floty, k-lan ten obejmuje 
b u d o w ę  czterech pancerników o 1 0 ,0 0 0  ton, 
cztery kontrtorpedowce o 1.500 ton i sześć  
łodzi podwodnych o 150U ton pojem ności.

Rząd oświadcza, że nowe te okręty mają 
zastąpić stare, nieużyteczne już jednostki bo- 
jo v °  Pozatem Japonja musi poctynić n vve
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rbrojenia morskie, wobec ostatnich ^broj ń 
Anc ji i Ameryk’. Nie naruszą ore  zupełnie 
ustalonej w W aszyngtonie równowagi sił mor­
skich Ameryki, Anglji i Jsponji.

Rozesłałem  do znajomych lewestjona. jusz 
na temat: „Czy i dlaczego cieszą się waicacja- 
mi“ i oto wynik tej osobliwej ankiety.

1). C ieszę się bardzo wakacjami, bo będę 
mogła przez dwa miesiące spać 10 godzin, za­
miast, jak w  ciągn roku, 5 godzm,

iJezenica.
2). Brawo wakacje! Książki w  kcit! Niech 

żyje match. Uczeń VB1 ki gimn.
3). Nareszcie wakacje. T eściow a wyjeżdża  

do Karlsbadu. Odżyję. Tuptuś.
4). No, prawie będę mogła się pozbyć nu­

dów i rozerwać się w  Krynicy. Mrówcia.
5). Cnwała Bogu, wakacje! Nie mam ani 

jednego zeszytu do puprawy. Prof. gimn.
6) Klawo, naj w yieżdżają burżuje, będzie 

można juchcić. W łam yw acz lw ów .
7). Szczęśliw e wakacje, tyle jarzyn na ryn­

ku... Przynajmniej o tej porze człek nie będzie 
ściągał kamizelki, jak bohater Boi. Prusa.

U rzęonlł państw ow y.
8). No, może już teraz w przededniu żniw  

dostanę nareszcie w Banku 1000 zł pożyczki 
uchwalonej jeszcze w  marcu. Właś. dóbr.

9). P ow yjeżdżały w szystk ie strojne ele­
gantki z korsa. M oże teraz na tem bezrybiu 
popatrzy na mnie jaki m ężczyzna...

Stara panna.
10). W szyscy  poeci, jak jeden, pow yjeżdża­

li szukać natchnień- Będę miał jakiś czas spo­
kój w  redakcji. Redaktor.

Zestawił K -iks.

[I8l«u»8 -sHosy.
(i) Mimo liczne protesty, krótkie w łosy  

n e prędko w yjdą z m ody. Jest w nich k o­
bietom  zbyt w ygod m e, aby tak ła tw o  dały 
się nam ówić na pow rót do długich warko  
czy i sp lęt zonych fryzur.

Jeayną w adą uczesania a la garęonnr 
je-;t to , że stanow czo suknia w ieczorow a lub 
balow a w ygląda mni^j elegancko przy w y  
go l >nym karku, niż przy upiętych długic h 
w łosach .

Znalazł się  jednak i na to sp osób .
Zaczynają o b ecn ie  w chodzić w  m odę 

leciutkie peruczki, które ła tw o  jak czapeczkę 
m ożna w cisnąć na g łow ę.

O czyw iście, i e  peruczki te .rie są  zro 
biono z w łosów . Cóż zn ow u ! Robi się  je z 
nitek jedw abnych przyszytych do cieniut­
kiego tiulu.

Peruczki te  są kolorow e —  dobierać  
je można lak kapelusz — do sukni, do cery 
d o  koloru oczu.

Trudno teraz będzie pow iedzieć o ko­
biecie, że jest brunetką czy blondynką, sko­
ro b ę d z ie . rriała w łe sy  iiljowe, niebieskie, 
a'bo srebrne lub złote.

Jest to o tyle korzys ne, że wniesje 
pewną rozmaitość w jednostajne zwyczaje 
natury, która kiedy raz d rjc  kobie ;e włosy 

• iasne h b  ciem ne — nie trosz ?y się w ięcej 
O >, czy obdarowana ni ,:i kobieta była z i eh

Koloru zadowolona i _ły jej się n'e znudziło 
być całe życ e brunetką albo blondyn ą.

Wprawdzie fryzjer n erzadko wchód i 
w sytuację i naprawiał nledb lstwa natury, 
ale mało m iał w tem  inw encj1.

2  brunetki zrobi rudą, z rudej blun 
dynkę, z blondynki brunetkę i tak ciągle 
w kółko.

Za to teraz w szelkie trudności są usu­
nięte.

. Na codzieri można miec wrosy takie, 
jakie się  ma, albo jakie Tę fryzjerowi uda’y, 
a do sukni wybiera się te, która się podo­
bają —  i na jak długo się  podobają.

Peruczek można m ieć kilkanaście, do 
każdej sukni inn?, każdą w innym kolorze i 
z innego gatunku jedwabiu.

tS inssm atafira ifi??.
SZYMONOWA NA ROZSTAJNEJ DRODZE.

— Jużorn dziś 2 lazy Fukdła do patia redakto­
ra ale nikogo nie było w domu.

Koniecznie się chciałam coś poradzie. Od 
czterech tygodni mam jednego, c& u mnie śpi ką­
tem.

'.przedwczoraj powiedziałam mm, żeby się w y­
prowadził. bo indzie zaraz gotow i na mnie poro­
bić pł&tki. że u siebie w stancji trzymani kochania  
i paskudny przykład daję <lla Maiiki. A czy zgad­
nie patn redaktor, co om na to? Ta powiada- że 
by się chciał ze mną ożenić, bom nici do gustu 
przypadła i moja Muiika także mu się povf>>bai i to, 
że w  kamienicy tak w szy scy  mnie d i walili.

Teraz naiprswidię nie wiom, co nia-rn zrobić?
Zawsze tlLa kobity, j;(k nie jest taka sama, lak
padcc, na św iecij i jak sipchii iprzyikatzanio boskie 
i jak ma z jkim w nioazielę pójsc do restauracji — 
tylko że...

— C o za „tytko" — patru Szym anowa?
— Bo an jest m łodszy odomuie coś o 8 lat i 

lnazie się zaracr potem śrmeją że sobie złapałam  
młodego frajera...

■ — A jakie zajęcia ma ten człow iek? — zapy­
tałem.

— On jc-st reklamou y cz ło w iek ..
— iNie rozumiem...
— To zna.-zy. proszę pana redaktora, że en 

nie nie robi przez cały dzień, tylko spaceruje po 
1 lic ach..

— A w ięc może policjant atbfi żebrak?..
—• Także coś?! — oburzyła się Szymonowi*. 

On sobie tak apaicoruje, ino, że  na plecach i na 
brzuchu ma przyczepione blaszane szyldy a na 
nich jest wylufkierowaiito, że  w jedtej/im sklepie 
woaystko sprzedała na raty... A ludzie- dn.-dzą za 
rum i czytają jedni z przodu, drudzy z tyłu. 
Mój chłop chodzi, ręce trzym a w kieszeni i roz­
gląda się p& ulicy. Nieraz nawet trafia mu się przy  
tent bo. ju y  zarobek. Powiada, że  z pięć razy  
znaśaiził aalbłąkame lcpszr psy i zarobi! jeszcze po­
tem ładne znaleźne. A czasem znowu dta odmia­
ny, to chodzi z uaka procc-sją nickojciebią,. Zbiera 
się ich 5 aibo 6 kolegów  i karżdy nosi w: rękach 
drąg z tablicą. Przeiizą parę uSlc a potem sobie 
idą do szynkiu i iam sitdfeą parę godzin. Bo za 10 
chodzenie 'płaci się wedle godziny... W lecie, iak 
gralją w fctbaj. to- zaw sze w niedzielę maj najwię­
cej roboty, a jak odnosi tam na plac tablicę to go 
icszcze całkiem, zadarano wpuszczają, żeby się pa­
trzył na m ecs. On to bardzo lubi i powiada, że 
jak za niego wyjdę i będę miała mcnlrylcę ślubu, 
to mnie także zaw sze ze sobą tam weźmie. Kiedy 
indziej zrio-wu dostaje ze sklepów parę tysięcy  
kartek, takich czer--.ony.cli, żółtych i aclorłydi i 
ma je rtfedawać na ulicy. Tę robotę kocha najwię­
cej. bo zaw sze roz;?a. co najwyżej lnu kartek a 
Jpszię na w agę sprzedaje do iklppików. A kupcy 
?.o bardzo chwalą i powiadają, że oti najprędzej

się potrafi zwinąć z toni rozdawaniem kartek i je­
szcze mu dają za to na piwo. I t mmc się w ła­
śnie u niego najwięcej podoba. Bo widzę, że jest 
uczci w y cziow ick i że rticnia sp tfc  wyrzficać w 
biota choćby cudzą pracę.

Myślę- że z niego bez io ludzie będą.
Pan redaktor pewnie go chce zobaczyć. To 

musi pan z-ara-z pójść na piec Morjacki. On tam 
ttraiz spaceruje z tablica. Pozna go pan /, miejsca, 
bo ma prdjwiązajnc czerw oną chustką oka. W rócił 
Pi,ad ranem i tak go w, nocy o-porządzili. Ale to nie 
szkodzi. W olę jak się wysżunii przed’.ślubem...

Rori.

KrealPri welyftsHa;
santobojstwo policjanta.

(pia). W  dniu )3. czerwca, targnęf M  sw oje 
życic poste runkow y  W ójcik w p-sst. w Niwach 
HitHriskich, Mjr Iitckiego. ■■ C iężko  ratmcjję prze­
w ieziono do szp ita la . ;>Vtvlatnwanego. P rzyczyny  
rozaczliw ego kroku nic uleczalna choroba.

— — Zawieszenie w ydaw nictw a pisntą. 
-W ychoiw ący  w Lucku tysrLhnk ..Lud B oży“ 

organ kurji biskupiej cli w iłowo zap rzed a ! w y d io  
a-,;ić do czasu objęcia djecessjP przez następcę  ks. 
biskupa Dubów ukiego.

W ybory administratora diecezji.
W  dniu 28. czerw cu adniinislrajhre-.p diecezji 

buskiej (io czasu tnianow auia'““now ogq K ię a o #  — 
mtaf obrany  biokop—sttTraish ke. Michał

Godlewski. f  ‘
Urlop w o|ew ody. ,

. W itjew oda łucki A lefcander Dębski, r ip i  rząf 
z dni mi 1. !lp-a urlop w ypoczynkow y. ,Obcwi®zk5 
w ojew ody w ykonuje w ice-w ojew oda Potocki.

Rabunek.
Dnia 26. czerw ca tczecli uzbrojony cli o-sobni- 

ków najiadło na furm ana folw arku w Rudosaćiwce, 
ltW . KrzeRileiiiceleiofc-o N ikiiora Rybai;sziska, pa- 
sąioęstł konie dw orskie na polu, uprowianteili go 
z końmi dc. łasą, gdzie jeszcze trztępli Dan-dyLow, 
c,sękato na-h io li T;vu zwia-zaii oni R ybarezukw  i 
w;>rowadzili konie za kordon.

- .. . .

POWÓDŹ W MIEŚCIE. p

Klęska powadzi, która nawiedziła Małopol- 
nkę nie (j.aezędzifa także naszego miasta;. Dotknę­
ła ima iinłożaną tiad B ystrzycą Sełotwińeką dzlehii 
--v Belweder i t. zwj Mazurówkę. Stan v'<xiy w 
dniu w ylew u wynofciił 3.80 m. isonad poziom. W y­
lew uszkodził ukcłu 30 dc.'.’.! cHv. Energiczna akc,ja 
ratwskowa, prowadsy na w-;.pó!nenii siłami stratży, 
W Ltamycli, dwóch ba tal fortów 48 pp., o-Mziaiłu sa­
perów i iphttuitiju p>licjię„trw’aiłai bez przerw y 15 go­
dzin,. U żyto do niej ło-Jzi zwyłczajnych i sajper- 
skich, któremi !>rzeważono z zalanych i zaigrożo- 
nyc.h zaitaiiomt demów mieszkańców i ich nticnie. 
Katujący pracowali zanurzeni po pas w wodzie i 
wśród ulew nego cfcsacau. a gdy noc zwpaidfa;, pra­
cow ano erz-y latarniach. Nie obeszło się przytem  
be7. wypadku, gdyż jednał 5 łodzi ze znajdującymi 
się na niej rotmistrzem 6 p. ułanów Kazuikiem i 
trawua żołnierzami w yw róciła  się lecz wszystkich  
wyratowano z topieli.. O tem. jak gw ałtow nym  
był napór wezbrane} wody, świc:!czy najlepiej 
fakt, że w jednam miejscu woda zm yła doszczęt­
nie dwum orgowy szmat ziemi, w i-nnem przeszło  
morgową jiTzestrzeń, zr-.taJwiając na tern miejscu 
" yrw ę. Główna przyczyną katastrefy był w ylew  
młynówki, biegnącej wzdłuż południowego brzegu  
Bystrzy y. Młynówka ta o d .czasu wojny jest zu­
pełnie n icz^ tb e ’>K]cz.i na, a w ały jej brzegów  są w 
wiciu miejscach zupełnie zniesione, taik, że gdy  
nadmierna ilość wody dosialą się TIo k o ry tlh n ły -
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POI SKA W PRASIE ANG‘.ELSKiEJ. Ostatni 
fiimtasowy dodatek dio _Tinies'ów‘‘ londyńskich 
pctówięcony jest prawie w yłącznie „Rozwojowi 
Dolski". Szereg rzeczow ych i wyczgjrprtiąc.jfea ar­
tykułów obraizujf olbrzymie, prarę dokonaną w  
jttltkii kilku octatiiich la t  Najbardziej interesującym  
jest z\\ rot ocilnS, anajdińąoy swój w yraz w arty­
kule wstępnym, z którego parę bardziej charakte­
rystycznych /dań  przy-taczamy: « *•

„Uwaiżny'.!czytelnik... będzie zdumiony zarów ­
no różnorodnością możliwości w tym kraju, jak i 
teni co naród ten zdołał di.konać w okoliczno­
ściach naibardKie' nicpm iyśbiych".

„Odradzające się jywistwr. rnialo za zadanie 
zjednoczenie dzielnic oć dawna i wyłączonych pod

(.occr.ii panowaniami i wśród warunków, najmniej 
sprzyjających dziełu odroczenia. Zamieszanie i nie 
pokój v. środkowej Europie stały się prawie cliro- 
lócm c i tylko kraje, posiadające solidne pedstawy, 
a calem sercom dążące do sw ej odbudowy, Dez 
wzgiędiu na cenę ofiar zdołały przetrwać ton ka- 
tasirolainy okres“.

„Z radcścią witamy twwrót Polski do rodziny 
państw .europcskicli, a dla względów handlowych  
m ignęlibyśm y—widzieć ją kwitnącą w  pomyślności 
jahrmirstęźmy czynnik pokojowy na bliskim wscho­
dzie",

S T )  E K S P O R T  ZBOŻA Z RUM UNJ1 z o s ta ł
z-nów dozwolony. Natomiast pozostał w m ocy za 
katz wywjoziii b> dła (krów niżej 12 lat).

50.000 zł. F a ta jn e n  d la  imprezo" b y ło  ty lk o  to , że 
zb u d o w an o  i u rz ąd z o n o  c a ły  c y rk  na k r e d y t  1 oczr 
w iśc ie  w y so k ie  p ro c e n ty . (k).

rtutusr sagrsaieiaj.

i«ówki, nastąpił w ylew . Także okazało się, że 
stan robót regulacyjnych lta B ystrzycy  poz.;.stawia 
bardzo fticlc dn życzwiia i żc brzegi jej -n.lc są. 
należycie zabezpieczone na wyr-adek wezbrania  
rzeki. Usunięcie tych Mioriwlji jest postulatem na­
glącym i Zarząd miasta poczynił w tyfii w zg lę ­
dzie u władz e: ergiczne przedstawienia. Celem  
przyjścia z psm*a_-ą óotitnijęR j p-vw rcJzią. ludności 
zaiwiążał się z m icjalyw y p. W ojewody D es Lo- 
f.jsr „Wojewódzki komitet pomocy powodzianom"; 
\i inny'ch miastach naszego W ojew ództw a tworzą 
się „Powiatowe komitety pomocy" Rząd tytułem  
doraźnej pomocy jrzcznaczył dla ofiar powodzi 
LOO.CCÓ) zł. .lak ną tak rozległe W ojewództwo, jak 
nanzc i tak ciężko dotknięte klęską powodizi, 
kwota śmiesznie mata.

ZW IĄ ZEK  ST R A Ż Y  P O Ż A R N E J.

Na odbytym w Stanisław ow ie "zjeździć dcle-

Kśtt-w z całegif W dfewodztwa ukonstytuował się 
Związek Straży pożarnych Wojewódatwa' stani- 
sł-atu swskieao. Prezesem  jego został p. Juljusi. Sal- 
wjlclłi zastępcą p. Sew eryn Ćwikliński z H crodci- 
ki. D a zarząchi weszli przedstawiciele Stanisławo'- 
wa, Stryja, Doliny, Dclatytrm, Naldwórrncj, TlnSna!- 
eza, Jarcmcza i Kosowa, inspektorem Związku  
został p. Stanisław VbLpel. naczelnik straży pożar­
nej miejskiej w Stanisławowie.

KONIEC CYRKU.

Znany publiczności lwowskiej cyrk A. Kor­
nackiego, który z końcem maja rozbii tu sw e na- 
ntóty , im niespełna 5-tyg;odiiioweni istnieniu skoń­
czy! swój żyw ot. W łaściciel jego wyjechał, zosta­
w iw szy około 15.000 zł. dlttgów, a w ślad za nim 
roatecłiaJ się personal cyrkow y. Stosunkowo jed­
nak powodziło się cyrkowi nienajgorzei, gdyż 
obrót krebu y za cały ten czas w ynosił przeszło

>
fi *b

MuryC, z a p ła c i łe ś  ?
Nie a ty?
I ja nie.
No, to poco czekam y i C l  ooźm \ 

( ,,D le  Bii tn e '1. )

Naczelny icdaktor :
B R O N I S Ł A W  L A S K O  W N IC K I.

Odpowiedzialny redaktor i
JÓ ZEf I0R2 YSZ1OFOWICZ.

'  o g Ł O g i a B a a w g A
P ®

y r .  m m r n s & E j Z M
do choiób nosa, uszu, gardła i krtani

p rzen ió s ł ordynacj’ę  na

■aS. JaurtsBIłSłńskc l« 7 . Ia p .
Y ele . an Or. 3 7 -9 3 . 23908

Specjalista chorób płuc, se^ca i żołądka
B r .  F .  H A H N  24251 

l w ó w  — G R O D E C  K A  4 0
^rześw  etl R entgenem . Leozen e lam cą kw arcow ą.

D r .  J & k d b  Q r o b
L w b w , L 9 g { o n ć w  3 7 . 29

L. 2740/bud./25 .

P r & e f a r ę Ł ,
K ierow nictw o Rej, Inż. i Sap. L wów ogłasza  

przetarg' n i  w ykonanie studni wierconej. O tw arcie  
ofert nastąpi dnia 10. lipca o godz. 10. rano.

BJiśszych inform acji uóziela Referent budo^ 
w lany K ur. Rej. Inż. i £ap . Lw ów , W ałowa 16, 111
p. od godziny l l —13*tej, 1902

s p e c j a l i s t a  ch orób  s k ó r n y c h  i w enerycznych

B p .  I I O Ł B S T E I K  L S r , S u S
ord. 10— 12 i 2— 5, K r » * ł« i r * ta l e i s 5 a  3 .  T e!.31- «

2J8°6

1 ^KARZ CHOROB WENERYCZ. 1 SKÓRNYCH

D r .  a ? n a d e i  (nad kawiarni^Ce n-
kalną) ordynuje od 8 —9 i od 12—6. — Tel. 31-30.

233.84

K o t ł a .  ' L e p p e r
®rdyfmje f. che-obach skórnych i wenerycznych 
“ O b o w i  k a  ES. od 3 — 5 — Tńefon 25—19. 
Jsuwgnie włosów eleKtrolizg brodawek, zna­

mion od tó—1. 23514

3 r .  ? K ¥ 0 S 1 Y 1  P  U i  S
r ó c i ł  i o r d .  o d  3 —5 w  c h o r o b a c h  

K O B I E C Y C H  i  W E  W Z N Y C H
J S T  - O  “‘. 7 V  1 S L . -iau

23277

Gnsfruineiify m

p j :!w  1 o;?i)
poleca po  cen ach  p rzy stęp n y ch

PI STHISS2L Lw<iw' i‘ail“!srz™SKa 37 (.w p o d w ó rzu )  
1505

M M i  C ffa iE jlfi Falffta Fi't3W
przeeicm

L J S C .
ł . p ó ł h ?  f i i c i , i ! D  « e  Ł w  o m i e  

zaw .drm ia sw oich I'. T. O dbiorhów, iż z dn em  
1. l ip.a r. b. i rzemiosła sw oje  biura i w y sta w ę  p e ­

nów do w łas .ego tom u

m i
Y e l s R n  4 S S  24330 Y a le f c u  4 S 5

E iilS iil iP jj i i i i l
Z y b l i H i e w i c z a  4 1 .

przyjmują W p is y  n a  & m i a s .  i r o e z r e ,  ranne i 
w ieczorne _tenografji, piBania na m aszynie, naukę 
obcych języków. Ł um ączenie dokum entów, (nferm. 
od I I — 1 i c d  5 —7 godz. 1793

X 3:O X ?  i  W A N I O
P R Z E R A B I A  i  P O K R Y W A

K O Ł B A Y  e
F A  B R Y  SI A  P O Ś C I E L I

L W Ó W ,  K O R A L N I C K A  © 23411

W-szelki? r a k ie ty  przyimuj« d - n a r  
- . prąwy, jak również poleca 

r ■■31 przybory lennióowiz. 
A.LUKA5 1 Lwów Akademicka 3 -

w szelkiego rjdzaju, pojedyncze, 
jakoteż kom pletne urządzen:a — 

n a j t a n i e j  
.D C r S O Y E fJ W , ( . e o n a  S a p i e h y  3 *  24 6 1

B a is e iY  ł^atiautitfjł!
R a k ie ty , p i ły  te n n  s s ^  j  e, prasy, m eszty, sia ki 

terow ane zagr. na kort po leca  najtaniej fi m a

mmmm iMifgiiŁ0£i
242*3 Lków, ul. J a g i i i la ń s k a  17. T def. Nr, 17-25.



14 „ W IE Ś  NOWY" Nr. 7 03 z dĄ  , 7 iipca 1925

m m m  T K arsas! b b s t j w  raKKEKSćfcs ua ?s
p o l e c a  M AGAZYN M A N N ER A , - j 1 .  SyKstusKa 2.
U r z t j d n i l i o m  u l g i  w  s p ł a t a c h *  24.'63 S j łF ” U r c i ą d n i K o u i  u . ‘ t i  w  s p ł a t a c h .

L. 1753/75. Gródek Jagieł. 6. Ip c a  1925.

O B W I E S Z E N I E .
Na za sad tir  postanow ień  art, 6 z ust. z  dn. 19.

ma)a 1920 Dz. U Rzp. Nr. 4 ł  poz. 272 i paragraf. 86
es ■i 87 sta tu tu  P ow iat. Kasy Chorych w  Gródku Ja­

giellońskim  podaje s ię  niniajszar.. do w .adom ości pu­
blicznej. żc w niedziele; dnia i  1 października 1925 
od  g o d t . 8  rano do a “f.ecLÓr odbędzie * ę  wybór  
d elegatów , P ow iatow ej Kasy Chorych w  Ci 'dku Ja­
giellońskim .

W ybranych ma byc 45 członkow  Rady K asy  
a to  po 37 z  grona pracujących (ubezpieczonych) 
i po 15 z grona pracodaw ców  (ubezpieczających) oraz 
ty leż  zastęp ców  z  obu grup.

Uprawnionym i do wziętrn udziału są  ci pracu­
jący, którzy w  dniu 1. liper 1924 byli b izpioczon. 
w  P ow iatow ej K asie Chu.-ych w G ródku J a g i. 11. 
i ukończyli 20 rok życia. Każdy ubezpieczony ma je­
den g łos.

Upraw nionym i do w zięcia udziału v w y b o i. eh 
■ą ci pracodaw cy, ki. .z- dniu 1. Iipca 1925 u b ezp :e-  
czali pracujących w P ow ia t. K=sie Chorych w  Gródku  
Jagiell. Każdy pracodaw ca ma ty le głi só w  ile mu 
przypada w  m yśl paragr. 87 -ta tu tu  Kasy na pod­
sta w ie  przeciętnej liczby ubezpieczonych  czasie  
od l kw ietnia do 1 Iipca 1925 — coaajm aiej 1 g lo s  
a najwyżej JO g ło só w .

Sp isy  uprawnionych w yb orców  są  w yłożone  
od ant 1 si i pnia do 10 sierpnia 1925 w  biurze P o ­
w iat. Ki._y Chcrych W Gródku Jagiell. od g o ó z  8 
rano do 1 popołudniu i w  biurze filj P ow iat. C sy 
Chorych w  Rudkach oraz w  biurach 1 Jrżędów Gmin­
nych v  Janowic i Komornic.

W tym  czasie ma każdy w yborca w  wyżej,
oznaczonych  dniach i godzinach — pi anto w glądcąć

ts8dv spisy w yborców  sw ojej grupy i w n iesS  do Zarządu 
Kasy przedstaw ien ie pisem ne u d o v um ontow i...e  gdyby  
żądał w p isania  kogoS nr, listę  lub w ykreślenia go  
z niej. 1908

Zarząd Kasy w in ien  w  ciągu  1* dni w ydać na to
przedstaw ieniu um otyw ow aną decy ję. Pr reciw tej
decyzji przysługuje p r .w o  rckursu do O kręgow ego  
Urzędu Ube p ieczeń  w e L w ow ie, ul. Brajerow ska 1. 1 6 
najcalei do 3 dni po otrzym aniu decyzji.

L isty kandydatów  m uszą być oddane Zarzą- 
dowr K ajy a "później do dn « 15 w rześn ia 1925.

D n u  11. października 192ó odbędzie się  gło­
so w an ie  oddzieln ie d'a pracujących, a oddzieln ie dla 
pracodaw ców  w  następujących lokalach w yb rczych:

1) G ródku Jagiell. w  biurze Pow iat. Kasy 
Chorych.

P) W Rudkach w biurze Urzędu U m ianego
3) a Komarme .  .  „
4" , Janow lo » „ „
Źa Z rLa L -rząd P ow iatow ej Kusy C h orych: 

D y rek to r : Przew odniczący :
radeus S tr ig ! m p. S t a n is ła w  Le Bouton mp

•m ■■

T @ ? b *  srebrno naprawia • odnawia najsta­
ranniej. — Zniszczono chiński: si<r 

bro srebrzy i złoci tani > i so lidn ie 1754
W l .  i B u s ^ e l ^

L w ó w  — A k a d tscn lU c ii 6 .  T e le fo n  18—48.
KONCES: Zakład dla w szelk ich  urz*dz?il eJektf: l i :  lu l l e r ;  

Stionccrua 4, przyjm uje w szelk ie  roboty instalacyjne. po 
cenach konkurencyjnych. 913>I

ŻURHAŁE
jesień Ziuid 11
l u t  d o  n a b y c i a

WMl 
1

®M®

barów, lifitmafalu i- 11
24173

L. 2739/bud./25.

Przetarg.
K ierow nictw o Rej. luz. i Sap. L w ów , ogłasza  

I rz- 1  irg aa roboty konserw ucyjne kotlarskie, szklar­
sk ie  1 stndniar iki >

Termin otw arcia o fert 14. Irpcj, godz. 9-ta. 
cHiżizych >:vo.Tnacyi udziel. R eferent bod. 

.K ie r  Rsj Inż. t Sap . W ałowa 16, 111 p., od  godziny  
1 1 -1 3 - ,  j. 1901

S a D  au zy U m nan ów sa  w ynajm ę. Zam arctynów  — N ie z ła  
Hf 19 24126

1 0RCBK1 lami kio s k ó r z - ir  I jedw abne, portfote, ic c i ki na 
i i i  a w /ra b ia  i naprawia specja lista  Barasch, pj. B l -ą r -  
dyński i .  -  — — 23?H

AKUSZERL,-. LUTKOW SKA ■ W arszaw y przybili p an ie; 
' Asnyka 9. drzw i 2 22816

A KusZERK A sam otna przyjm ie pan ie  U lica J ó -r la u  3 — 
parter. D eutschm an. 2. u58

1 ZI KOSZ TUJ i k a ż tUi reperac.. z ło tn ic z a  w ykonana s ta ­
rann ie  ty lk o  U ÓTSłjdla. Kopernika 14 23916

PO SZUKUJ), d zierżaw y pokoju do iidadau wat L w o w ie  lub 
na prow incji, ew en u n lu ic  Łiu>lę m aty interes a >loc'»ti.Y 
dobrze rospi:r_jacy Ł askaw e zg loczrn ia  do f  Jm ir.itrarji 
W itku  N ow ego pod DZIERŻAW A. „Q

W SPÓLNIKA fiaansistc do Otwarcia szk o ły  tańców  poszumu ■ 
(0 . F achow ości n ie  w ym azom . 1 Istow ne zg łoszen ia  dn W ie­
ku ood ARTYSTA. — 24043

a KDSZF.RKa  przyjmuje panie orać zam ów ien ia. WAŁOWA  
N ■ 27 part, . . za a /j

AUTOM OBILE 1 PO W OZY otmawia st-r_n m e i tanio — 
P ierw sza  . w ow sk u  Eabi tk a  P ow ozów  M ichała B y c z y -zy a a  
L w ów . P ełczyń sk a 9. Lakiernia na w zór zagraniczny. 1836

USUW ANIE p iegów . w ągrów  aa szczek , niedw icżojoi cery . 
P ierw szo ized n y  m a s ie . KOSM fiO M ikolai- 7 InkyL cu­
kierni) — _  - >3^62

T u Ma s ZEWSKI tapicer, O ssolińskim i 9 w ykonuje w szelk ie  
roboty  tapiccrskio po najprzystęp niejszych  cenach 24071

A KUSz ERa a  W ACNEROW A przyjm uic panie. — Ulica  
SOBIESKIEGO 30. parter. 23872

NA MAJ TKLIWSZE nogi obuw ia w ykonuje bardzo ładnie po 
CCII- h niskich Julia., ian czy szy n . L w ów , V 'ow i 7. 'ŚOS0

MA>AZE AJSZło-KIEGO RODZa JU LECZNICZE I KOSME- 
i 7CZNŁ W V K O N U j E R U T! NO W a k  INTELIGENTNY  
M a s a ż y s t a , b ł u o o i  e r  n i  p i . a <— t g *: p i e r w s z o  
RZEDNEJ LEC ZNIC ) JR ^O PEDYCZNEJ. ZGŁO SZENI^. 
U L iC «  LYUŻAKO-WSKA .0  -RZ /I  12. 23979

UCZNI na p rasiyk e Drzvjmie w arstat ślusarsko-m echan. B e­
ma U  B . -  — 24106

FABR7KA RORKOW w e L w ow ie  przyjm ie rdolneco robo­
tnika '-ichowc—. który b j w ó u l b y ć  krarownikiein. Z łio -  ,

7rnia lis tw m  w podaniem w arankó.r ood KORKI — do 2
A d a .■ W ieku N ow ego. 24127

PRZYJMĘ u cm ió w  — pi _ds i z pruwincjl. W ytw órnia  
S zczotek  M: G rze .o rca y k  i Sp: L w ów , B oim ow  ł 24119

PO SZUKUJE sle  uzdolaipuel panny do sk lep u  a  w ęd lin am i; 
U lica K. akowska 26 : 24 ż 2 :

CZELADNIK szew sk i zdolny „ostanie n a ty d u n .. . .  ro.■ -  
ie ty . B ozok i, S ien k iew icza  U . 242T1

FRVZJCRKA D aM SK A  ZARaZEM  M ANirURZYSTKA I P Y  
ZJFjRSKI POMOCNIK ZDOLNY POTRZEBNI O R ŁuO R O - 
W<C 1 KOŁOMYJA; 1906

POaZUKUUE kwaliF.kon anej pamenki izraelltk i na ca ły
d zień  d . szc śc io le in lti dziew czyn ki Z fto szcn la  w  K a­
wiarni ,,R ck lants‘‘ ul: S sajn och y . 24278

SŁUZACL du w sz y s tk ie j*  na w yjazd do B izuchow itC  przyi-
m«. ’z(os7,cula w e środę 1—3 popołudniu. Oolskeinowa 
SotaesKiesi 22. 24241

POSZUKUJE slużuca d w sz y a d ń rr o  dobrze um iejąca k oło­
w ać. K ochanow skiego 16, 111 p. na praw o. 24182

POSZUKUJ! sie  fV ,św iad .*««ei niati. Jo 2 -m iesieczn ezo  
dzirteka. Z zioszen ia  Orlińska. JayJ.clTijiska 15. 3420

ŚLUSARZ d c  okucia okien ioiidnie u ykonulący, -aruodzi -lny 
uo:rztto::y. D w ernick iego 7. Konopacki. 24218

s r a n  p o s a d  p o s z u k u j ą  n a

Wrszkalana pasno > i n :
pisząca Łiegło na m aszynie, obznajom iona z  r a c h u n ­
kow ością  poszukuje posady. Ewentualnie przyjmia 
zastęp stw o  na okrea letnich m ie s i ą c y .  Z ^ ł.szen ia  _ 
pod „Biegła*4 do Administracji .W ieku  Now ego",

9160

POSZUKUJĘ pos/ugi ofi rana do 4 popo l : Umię gotow ać i 
mam polecenia. R.: f i:  100 Adra: W ieku. 2^195

ZREDUKOWANY n auczyciel w łaścic ie l realności poszukuje 
posady b iu rcw ci. Inkasenta lub przyjm ie zarząd realności. 
Z głoszenia do W icku pod ZREDUKOW ANY. 23852

SZYCIE BIELIZNY do dom ów  w ydaje p lac Halicki 10 
w bratnie Hali T argow ej. 24272

PIERW SZORZĘDNY dJużef istn iejący  MAGAZYN KONFEKCJI 
DAMSKIEJ poszukuje spólnika. Admi ni s t r a ta  W ieku pfd  
W IADOM OŚĆ. ~  — 24251

UDZIELAM zniżkę 20 proc. orax  kredytu, polecam  na wyjazd  
p łaszcze , kostjnm y, suknie; b luzki; b ielizn ę. J. D ąbrow ska, 
Akademicka 3. —  — 24258:

URZĘDNIK MŁODY POSIADAJĄCY DŁUGOLETNIA PRA­
KTYKĘ W DZIALE PROW ADZENIA BIURA POSZUKUJE  
ZAJĘCIA PO POŁUDNIOW EG O LUB TEZ CAŁODZIEN­
NEGO W BUCHALTERII LUB T : P : DZIALE PRZED­
SIĘBIO RSTW A PRYW ATNEGO. ZOŁOSZENlA DO ADM: 
WIEKU PO D  „URZĘDNIK**. Pł3P

ZARZADCA dóbr i leśn y, absolw ent w yższdj sakofy  w  C zer- 
niow cach, b y ły  sam odzielny kicrosvnik w ięk szych  dóbr % 
tartakiem  i gorzelni w  B ukow inie. szuka odpow iednią  
posadę. Jakób Albrecht, w  Brigidau, k. Stryja. 24087

PODRABIAM  stare i w ykonuje nowe pończochy i rękaw iczki 
szy b k o  i po um iarkow anych cenach. Ul. K rólew ska 4. M*- 
niów ita. — — — 24256:

AKUSZERKA S d tu ła  przyim uie panie. Gródecka 49, 1 n. -
24243

DZIERŻAWY sklepu bław atnego poszukuje. M ieiscow ość  
obojętna Z głoszenia pod FACHOW IEC S. do Adminisrtracji 
Wieku N ow ego. — — 2424U

„PRZEGLĄD URZĘDNICZY i EMERYTALNY**, — naj­
w ięk szy  dw utygodnik czytajc je, prenum erujcie — kw artal- 
nia 1 z ł .  Redakcja L w ów .P ełczyń sk a  5 a. 24143:

PRZYGMiJ w spólnika do prow adzenia istn iejącego zakłada  
dlwity styczn e go. Zgłoszt^nia listow n ie pod DR. DENTYSTA. 

_* — — — — 24232:

FIAT na datsze Jazdy km. 50 gr. Z głoszenia  Z łm orow icza 10, 
I p, drzw i 6. — *— 24241:

1 V O L N E  P P S f P Y
PRAKTYKANT lub praJctyfcantka m oi i  b yć p rzy io d . P lao  

h a lick i 7. Dr. Lew andow ski. J4238

PIERW SZOKZLDNJ. pracow nią sukiei, . kostium ów  dam skich  
BR; N hiJ.A U " P r nomy SI, R ynek  24. poszitknie sam odzici- 
nr. ; dolne; 1 ie iow n iczk ' (z  k io lem ) do rohot hancusK ich  
i am tlelskich. — M t n

S ‘.  OL. JRZ po y n  i l o i u  znajdzie z i Ir Uua a r tra a . —  
Oferto z  podaniem  warunków  n a leży  składać w  Admin: 
W iei „ PO . »XAHA. T9t I

IP iił H O EN TN A  ;ydowna z nebremi Jw iadcctw am i w  ćrednlui 
Wicku poszukuje zarządu domu. U , t y  rod  K. 9' lo ffbkii 

— — — 24044

W D O W a nieltecn lna, zam ozn w iek  Ircdn. zajm ie sio  20- 
spedarką dom ową u lednef osoby Z e lo sz cn i, W iek N o , v 
pod SAMOTNA — -  y,/Ai

PA-.IF NKA z ukończoną szaotr u nulowa p isząca  dobrze na 
n u szy n le  poszukurc i Dsady sta łej lub na zastęp stw o  
ZgIBWBHa Admin. W iek - ^RACOW I TA SN4ATYN 23892

I t fU  lKA z  7-trią klas: unuejąca trochę s z y ć  poszukuje ja­
kiejkolw iek  posiali ■ najcnptntei do d zieci. Z stoszcnia Ka- 
sprzyr.ka, K cnopnisklel 10. L w ów . !42f0

S 1ARLZY pi akiykdjit handlow y i izukujc osady Z g to szc ila  
pisem ne (lo W ieku pod PRAKTYKANT HANDLOW Y 2- !|9

KAW ALLP. lat 40. P olak , z długoletnią praktyką rolno-ia- 
sow ą obzu ij im iony z  rachunkow ością i prow adź liem  
ksiąg , w ysłu żon y  w ojsk ow y, zd rów ; trze źw y ; en erg iczn y;  
duhizo slp prtzenUUney. przv im ie iaik ickolw l.k  zajęc ie  — 
rów nież refli ktuie na oo-ad e p rzy jakiej instytucji w m ie­
śc ie . Pośrednicrw u .aipłacę lub iżfnię s ię  z  oso j-  którs 
w yrob i dobra sta ła  > asad -. Zglcazenla do W iek 'ow ego  
dla LEŚN IK A -A G R O N O M A . -iJ86

OEOME3 R A-A oY STEN '. sam odzielny poszukuje posady  
Zgłoszenia pod OEOMETRA do /M mln. W ieku 242^ ,-

a BSO LW I NT P ditech..Jkf L w ow sk ie! w ,  działa m echaoicy-
n ego  posiadający sześc lo le ta ią  praktykę labryczn | ...p .
w a M iukui e od raran z a  J a .  M oże ->blać prace aot -
=u1 :C7il 4 ńth w arśła tow ą  u .aro  u. aukmimat.acyżLą. po-
-  -  n ta umoSć trzech lęzy k ó w  korespondent r <R
o d c lu le  lżę przygotow ani*  do egzam in t na Hrf’ żdthiilc«j

luL szk ó l -rcd n ich . Ł ask aw - zg ło szen ia  do .1  marstrac./ 
pod ,.E Z E 3“ „  _ . a w i
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^  K U fiiO N u  i  Ł < m łż W i« f t f e
A1ARJA D lD U C ttóW N A  ubosra dziew ęz^na z Olinnrl N awa- 

rji zgubiła dnia 3, płątei^ kartę fco^elową ł 9 łJ., które dla 
niej stanowią niepow etow aną Stratę. u czc iw eg o  znakstco  
prosJ gorąco o oddanie karty kolejowe] do rąk pana jHH-tje- 
ra> Kopemiką 4. — ' — — #£42:

ŻGUBIONA książeczkę "wojskową wydana przcZ PKU. Lwów 
powiat na nazwisko MytJiarsJd Edmnnd unieważniani, — 

~  — — ' “  2424d

ZGUBIŁEM książkę w ojsk ow ą l proszę rz d e ln c g o  znalazcę
0 zw rot M aks Friedler ze  S k olego , nr. 1888 na R zein lck ą . 
Motel Parts. - -  — ________________ 24149:

E a a m  MttŁza^sśTwii
' |.ł ( "_ *' *'

N O W O ŹE^C uM  poleca obrączki ślubne naTtaniej w ytw órnia  
Mandla, Kopernik* 14, — 23915

P : K: P : ma list do odebrania w  Adm: W ieku. 24269:

JWF2CZYZNA lat 30 in teligentny, dobrze sy iu ow an y , poszu­
kuje w  celu matryrn. zaw arcia  znajom ości z  inteligentną
1 ładną panną, n iep o sz la k o w a n i p rzeszło śc i w  wieku od lal 

17 do 25. L irty do Adm In. W icku pod ,,M J N SZ “ 24263:

ANUTAJ Pragnę Ją poznać. Odpowiodż proszę do \V jeku  
pod FA U ST. — —   24247.

POW AŻNY m ężczyzna n aw iąże znajom ość w  celn niatrym . 
z  panną lab w dow ą do Kit 40, brunerki ludnie zbudow ane 
n ieza leżn e, posiadające w łasne m ieszkanie mają pierw ­
szeń stw o . Z głoszenia listow n e do Admln. W ieku ooid KAN- 
DYBAT NA M.48ĆA. 241.36:

Ł M u a a  K A U K A

P ry  w ata©  giipiiiazlcim
z  rosy'sk'-n jezykie n nau . a ...a w  Równem  postukują  
na r  »nk«i-v 1 9 W 2 6  p o łor isty  z  pełnem i kw ali­
fikacjam i nautzycisUkiem * i miairntam 3-letn ią  pra­
ktyką. Zapew niony kom plet g -dżin z " y ch o w a w -  
sTwem. 'Warun , j a k  w gim nazjach P aństw ow ych . 
O ferty  n a le ż y c i  udok jm en tow an a  n a 'e ż /su  ierowaó  
do dnia 1 sier * a br, pod adresem : rw, IE 4 t» « a  
n a  Wołyniu, u! M ickiawiczc 46, do Dyrehcji gim - 
n z iB. 1 97

Z A M lhrłld  m ieszkania t  P ók ojou c słon eczne W śródm ieścia  
na ".II piętjr.u za  3 duże In 3 4 lim lejstc słoneczne rokuje 
V Inne) dzie ln icy  p izy  tr-ńiwadu, w; s c V  i arte. 1-ib I: 
P iętro: B liższa  w iadom ość plac Bernardyński 2; 111: piętro 
drew / aa praw o od 4—6. 24)31 .

DO WYNAJĘCIA piękny duży pokói z  piecem  kuchm nynr, 
stancja. Zniesienie Nom* 33Z kolo k ośc io ła  — Maria 
Prym a. — 34ió9

P uA O JU  a kuchnia e  eattiatule w tpóhtą  lub z  prz d p o k o -  
|em  po.zuku>e urzędniczka pocztow a. L istow ne zu loszen ia : 
Ołnczyńidc, — O bcirtyńśkj 8. 9193

SPOKOJNE solidne m a łż e .,., „ o  poszukcia  poku .w e n t z 
kuchnia z  osobny i w chodem  przy s ia isz e l o so l.le  tub 
w prost ou w ła śc ic ie la . Zgłoszeni? do Admin. pod S f O -  
K 0 ;  -  -  24123

POKÓJ Irom ow y, kom nletne utrzym anie dla dwóch pań 
Inte l: Marka 4, n t: 8 2n270

POKÓJ „m eblow any zaraz do y , naiccia, G rodzickich 1 -  
1U: p: drzwi 2;  24271:

ZAM1ZNU; pokól z kuchnia > L  wowi." na takie samd  
W K rakow ie. Z głoszenie pod KRAKÓW do W ieku . 9193

DYPLOM OW A! A n auczycielka p r z y g o io '" ie  do popraw ek  
mulimy w szelk ich  egzam inów  z ]e /v l. .  francuskiego i n ie- 
n uccn icgo. tudzież udziela kon.wer-acii. D ługosza  37, II p. 

_  — — — t.4098

r * -

.JCW AH EiKACYJNcUO egzam inu kurs on 15 lipca W p isy  
przyjm uje Książnicą N auczycielsk a, B atorego 28, cod—en- 
nie od 5 —7. — — 24045

, NA KURSA W AKACYJNE dl* l-an N au czycie le*  — osobny  
-okój calyn  utrzymaniem  U lica P otock iego  I: 11 A ;
. iirtc 1-w y;______________       ,24145

PPA R V ŻAN K A  szuka lcLpii. Z głoszenia  in .c n i i t  do W ieku  
pod „FRANCUZKA*^________ —_________ — ______________ 23849

S7.ENK L0W NA. PIEJ ARSK , 44. Kurs p r z y g o ło w jf  Z- do 
V w al Pkiftil, ew entualn ie ta k ie  do m atu iy  s  młHarjalnci od 
13- "pca: Znakomite przerobienie program ów  m inisterial­
nych. P rzrszto  1000 aprobow anych._______  _  _  22 °*

MATEMATYKI — Przyroój — fizyk i —  chem ii udziela pro­
fesor im nazia.ny. A ntoniego 7. ' d 3— 4 pop * -2 0 0 .

1’Rz.YJMUJE nadal na kurs w akacy in y  kr di u i sz  yc ia . f* a '  
sz ica  S, zk e la  kiroiu i szy c ia ,- M aria K lcczyńska. 2 4zza

ł s k l e p y

INTELIGENTNE m alżetistw o bezdzietnet śródm ieście przyjm ie 
na m ieszkiiiid  chlopcz.yka z  n iższeg o  gim n. Ewentualna po- 
mpc w n*uce. Z grzeczn ości M w ja Engel, D om sa 6 , Lw ów ;

. . .—. —» 24056

ftżi WYNAJĘCIA duża n yż spokoinei o sob ie  zaiaiz. Adrnini-
 Mracla W icku pod „CISZA •  ̂ 24061

BEZDZIETNE U toK łlfe  m ałżeń stw o  poszurfrie osobnego s ło ­
necznego pokoju. Z głoszenia  do biura S ok o łow sk iego , ul. 
Jagie!]oiŁsku pod W . N. —   _ 24394

tot-ODE bezdzietne m ałżeń stw o  poszukuje jar..ego pokoju  
Umeblowanego — naicheliiiei w  o k o licy  P o'.technik i u_ 
Przeciąg Jednego roku. Zglu>gttiia pod ELEKTRYKA do

___Adnt: W icku. —.  ___2419.1__

^ O S Z U K U J E  pokoiu lub dwu z  kucnnia. ł askaw e zg ło sz e ­
n i a :  uród jek :. c B , RestauraCia __  _________23976

^OSZUKUJE pokoju z  kuchnia ew cntidnie w ięk sza  stań c ie  od 
Pospoi urza lub za  porozutiiicuicm . Z głoszenia  w  sk leo ie  
ul. śv  . Miko ni a 9_____________________  —__________ 24082

^RONTOWY pokoi z  kom fortem  do w ynaisc ia  dla 2 pa­
nów  lub pan T arnow skiego 32, II. p: na 'ew u. 2 6 p tt

FÓSZUKUkB pokoiu r.a dw ie o so b y  z m eblami lub hez —  
c k k tr y ta  konieczna. Z g losz: pod r UNKTUALN CZYNSZ  
d' dni: W leau. 2  —

^ U łL F Ń S T W O  li* 1” ) pojztlkule pokói s  osobnym  w ejściem  
ulica obojętnie, o g ło szen ia  poc. S r :  6f 6 do Adm: W ieku

_ Nowego — ______ Z4307^

J’OKOj um eblOw. ty spokoiny. rotrżćbjjy zaraz: H alickie —
ó ró J m itśc ie . F ilip ow icz ; IV ..orska 38. 24239:

MIESZKANIA ?• 3 ; 4 pokoje i  kom fortem  pc^zukuie ai_  
pow ażnych t ilc k la n to w  AJtncla w ynajm u m ieszkań ulica  
K rzyw a ł :  2 ;  2*264:

3 PO KOJE i kuchnia, pełn y korulort um eblow any zaraz do 
w ynajęcia , ok olica  Parku S tryjsk iego , W iadom ość: Biuro
ulica k rzy w a  I 2j      24255:

PkJCOJ osobny Jdnajmi gotjio.tiirz solidnem u k wab roi 
Z głoszenia  pod M A ł A REKONSTRUKCJA do Adm inłstr: 
W ieku .o s . ,  go. ___________2427'

PRZYJlME studentów  dobrycu . sdzin na stań c ie . Z n oszen ia  
Adm inistracja pod W IATOM 3SC .____________________  24257

POKKÓJ n yża. kuchnia, obszerne, u lonecute p rzy tramwaju 
,  li.-blaiiii natychm iast do w yn a iec ia . Korobii H m utera S, 
skier u. 3 - 4  i p ó l, p .lp -_____________ —______________24255:

POKÓJ um eoiow any cw em ua aie z  u życiem  kuchni d o _  vyna- 
j e c ia  Pjpc B ilczctw skiego 3, orzw i H  24204:

JEDEN lub dwa p ohoie btdkoniki, czasow e zaraz. Zotn 54; 
n» p. p r a w o  ____

MŁODY in żyn ier-p rofe-o . eoszn k uic m ieszkania dwa J o  
czteret n pckoil z  „nch.da. Ł a sta w e zg łoszen ia  do M im a. 
t e i -  p l-m a pod INŻYNiER- PR O FESO R.__________ ZA221

D W ÓCH KAW ALERÓW  poszukuje p o k o u  jieblow5».ego z 
utisypiwriatn. m ożbw ld  z  os jbnem  v. ejsejent. zgrasrao ia  
pod B i c E  d o  Admin. lub (eletuniczm e 12 0 .  _

LATNY pokój Iron ttw y  lub m alj .łorWCi.iy pokoik, p lac JU- 
ia  W j.n.Bii spokoinem u urzędnikow i. ENKA Adnem  racia 
w iek u . — — ~ ________ ' l £ a

URZitENlCZKA poszukuje pokoju tureb low ancgo prf y_ i“ -e- 
ifccn tn d  rodzinie od J .r a z . Z głoszenia  do Admlniotracil 
pod URZEDNiCZKA.___________ — ________________

1 K AM ALER starszy  szuka lokom nicum eblow auego z  csob ntta  
W riścien, lub z prŁCdpekoiu od gosp darza. adm inistratora. 
Zgłoszeni; pod A1 M lNs^TRATOR 10 Acfaun.  ____

W KRYNICY pensjonacie w lk t 4 razy dziennie od 8 id. — 
Z głoszen ia  Admin pod STACJA_______________________ 24220.

I  S P R X « 5 f J ł l  r a r a

SPRZEDAM *rzi J .m p y  naftow e, łóżko sz -fk o w e , biurko 
m esk ie. O saollu łk ich  9 I piętro. T om aszew ska 24073

l/M & ia  l^ IJ?rp F 'SH8 I h  1 2 '5 9  
I f i b ^ w a l U  „  ff*59
r. H igTjgHgBg, fceigjaitófl 37 1916
WÓZ ieżarow y u żyw any 15 mtr. u dźw igu, aa 1 konia sprze- 

dom. Ilausoora I. —  34070

WYZfiŁ rasow y ó-c iom iesiecziiy  suczka o szylnio do sprze­
dania.. Traugutt;. J popołudniu. 5in*i240,

W iiLLA  5 p< i balkonik z  przynależy to łe  a , I 1 gara­
żem  oraz og .ód k iem  z  kom fortem , w ik elicy  dw orca  
g ló iv jeg a  lest zaraz torflna i do sprzedania, za  211X1 t l s  
Y/adoHiość w Adm : W ieku. 9176

- o i  irng na 2 kolach okazyjn ie sprzeda UNiWF-R-
-'.'M . Gródecka 47 — sju j

M EBLE: sy p ia ln ii . jadalnie w ied eń sk i-, sa ion y , u lu b i —:
k a ,.ce!toje; U urka: h i t  r e s l a ,  reden*? sto ły . —  
o mam szal ścianki przedpokojowe o tu. „ .T l YKI —
poleca po um iarkowaDyc.. cenach Ziefińsk). KoIIgUta 5 —
sło larż . — ■ - IS03

JLsLON M /wlONIO W Y, sypialn ia ja sn a ; f$b lact m ęski —
,.iadariua d ęb ow a; sefw anfka, 6  k rzeseł p«,isan<Łuwych. —

2 Ićzki. b laszane, lc f*  dc spania do -zedaitla; U iłca
C h o iążczyzn y  29, M *t\vijow ski. 23823

FORTEPIANY, pianina, fisharm onie pierw£2 oriodn ych  la bryk  
na!uov,rs*e modeJo, przegran e;  najtankif spneedale, Jcupujc 
la m ie c la  gotów ką; Firma od 30 lat k to ijąca  HAMAK. -  
P ańska 21, T elefon  35—45. 3̂77/

MOTOR b enzynow y 7 H : P :  do sprzedania oraz pompa d i 
ch łodzenia cylindra. Marcina 47. 23974

UfAniłY fraale t̂ iim zt ze
<d*.dintlłtoj gorsze ZL 40*—

pole ca s p e c ja ln y  c!l aJ w  .n iem  23403
D91C1EBHU ZftJACfl, Łw&w, Bssullftsltfsh i4.
KREDENS, szafarka s tó ł:  tabom t; ław ka, półka 3 sto ln ico  

tyłka 90 z ł;  i w y ż . j : drabinki nokoiow e po 15 z t .  —* 
w  sto U i.ii M ydlarsk iego . Ł yczak ów  22. -  - - 24128

WlLv EUR 8-m iesiecz.ny na pól trenowany do sprzedania. —  
W iadom ość: ubca Tatarsko 4 u d o z o .„ y , „190

CZAPKI URZŁDN1CZŁ KONTROLI SKARBOW EJ I O zB O - 
B \  UOLECA NAJTANIEJ L i B :  S a P ‘ K. —  U w aga:  
LedonóW  3. — *42'7 -

P- “ CULA iód sążn i ui C ząsioch ow sk a z  p e _ o a u  w y  — 
jaisd 1 tanio ło  sprzedania. S kom orow sk ., C iorażczyzoa  27 
T elefon  16.22. i-lift.

PARCELA D W U IR O N , WA pod budow ę w ie lk ość . 557 1 
Pól su im  ’ ‘ Tiurn J W od zie okazy ln ie do spm  j  * a 
Parcela rjtaiduie s ię  w  „lękaem  położeniu bok ' worca  
k olejow ego. W iadom ość: lar. R zepecki, u l:  l i ejtaM 4 —1
parter P ośredn ictw o w yklucz unc 2I30S

OKa ZYJNIE sprzedam  n o w a  y n , do pisnala, Ł.urko 1 8
n ow ych  skórek ntrtri. Z głoszeń .- Larów — Altauij —
PctacJdega 31. 24144

PO R ^ą UNE drzw i aęb ow o w ch odow e do >pi reda -  Ulica 
L eszczyń sk iego  37 24164

SPR ZED nM  pa. ce le  494 sażg i w  ca ło ic l .ab  na cz ęśc i w  po­
łow ic  Ł yczak ow sk ie!. W iadom ość z  g tzeczn ośc i s  »ł>tf. 
Hausuer.. 3. skfep _ 24251

MOTOR ropny D em z d) ko.o praw ie n o n y  oka) yjnie sprzeda  
UN'W El?SUM  Griiduoka ‘7 24116

W lEł OKRAZK1 oryginalne kudersa o ia z  l:T :u ch y kalibro­
w ane dostarcza najtaniej U NIW ERSUM , G ródecka 47. 

_  _  _  — —  24119

M ASZYN,, do pisarra Adler okazyjn ie sprzeda UNiW ER- 
SU M , Giódeoka 47. 2 4 lta

ZA 1600 DOLARÓW  snrzada Atencja CELER1TAS I w ow , •— 
Jagi-llonska 17 dom  m urow any o 3 DOkujach, kuchni >61- 
m orgow ym  : „dcm  w raz z  koncesja na sklep korzenny 1 
w y szy n k  U' B orszczo w ie  p o y \ przemyślańsTł f  i

L o t e r i a  I l a s s t a a  ~ z *
CzW c Ea h S a s ą  Do c iągn ien ia  ś ro d o w eg o  m a ­
m y jeszcze n a  sp rz ed a ż  hilkuD ascie < w ia rte l. p̂ o 
32 zf. Z lecenia  p o cz tą  m u szą  kyć n a d a n e  n t jp ó -  

źn ie j w e  w tcreK  2419 7
7 3 o m  H a a K e w y

j S o t o - T t i T s ;  i  O l a  © s
L w «\y, p la c  M a rja ck i ^ (rog u l i c y  K o p e r n i k a ) .

PIĘKNA PARCELA W CRZUCHOW ICACH. 404 sążni kwad:.. 
pięć  minut (?(1 d w orce, w  uroczem  położersiu, zadrzewiona, 
Otoczona siatką drucianą do sprzwiantą Z3 ty s ią c  dolarów. 
P ow ażni rćflckfancł mosta się  porozum ieć codziennie od
9 3  v,f kancelarii drukairni. Sokola *4 w  podw órzu, iub te*
jefanem  7 7 S . _________________ _______

AUTU *6- .  o sobow e w dobrym stanie, z l.m o,. ,ia d., zcz ii..„ -  
w aaio tania do sprzedania. W iadom ość Hotel śorża  n^nor- 
tjorn. — -*  — 2.u0i

i i  E s s ^ c *liOllIlIbtij
sześcioyylindrow e P /4 3  H P . doskonale sp rężyno­
w ane duże opony b alon ow e, użycie benzyny 10 Itr 
na 100 kim. z najbardziej now oezesiiem  w y p o sa że­
niem  techniczuern w  cen ie  i.7 o 0  dolarów  ajner. na  

dogodnych w arunkach wproW ąd a

Lw ów ,
■ 3 ’

24266 feosua»2«blcza 9.
KA/.IIENICT, dwup;“ tr»w a czterookufl. ,  R ynek. 20.000 dola­

rów sprzedam . L isty  pod W ŁAŚCICIEL A diun 24249

5 ZŁ. RAICłEJA do tenisa ptarki Harpagon dopóki z^nas 
starczy" M .koeiński, Lcnartou .cza 9. 24148

OKAZYĆNiE do sprzedania u żyw ane w ózk i dziecinne. Miin- 
zer Koilauda 3, III p. . —  24220:

SPRZEDAM sypialn ię, otom anę, garnitur p lu szow y. — Piat 
Bernardyński 9, m. 7 od  3 —5. 2-K2J

DO SPR ZEDA N E, p ła szcz  dgmski czarny z (u .reir oraz za -  
rzutka czarna. P lac Bernardyński 9 tn. 7 od 3 —5, 24224

H EK NY  w ilczur i p. rcieła d.o sprzedania. Zembroń, maarazyn 
głów nych w -rstaSów  k olclow ycli. 24234:

BK ZUCIIOW .CE. Sprzcćatn  w illę  o 4 pokoiach. 2 kneh- 
ulacl -  p ian icam i tnnrowana _ow a n iew ykończona pod 
law-Di. „  .ko dworoa’. Wiad u -a ść  resiauracia Pnaira, — 
B .zitch ow icę  lub Szajnochy 2, I P , Langner, 24235

LATARNIE GROBOW E a n y sty c z ij ia  wykoutŁic p o k ta  t«« -  
cow nia ą,lyatyczno-śliiSH rska M HALICKIEGO, ul. R ze­
źbiarska 3.________ —___________ —   24217:

MEBLE u żyw ane, jadalnia i  salon  do sprzodaai* 3 --5  pop. 
Gliniausi.u 2, 1 p iętro . — ,  . * 4 0 1
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D HixU R i 3>\ iOtfJS
LWÓW, PL. KAPITULNY L. 2

S m n n h u i i  K  9 c e  E e t i t i e ;  p i k a m i ,  
P ł a s z c z e *  P r z e & f ^ r a d i a  I  E G c m i t u

k ą p i e l o w e .  1 9 1 3 1

P rzeróbki i pokrycia koidar, jakoteż m ateraców  wykonują  
■ : < 3  w  najkrótszym  czasie. Zam ówienia z prow incji odw rotn ie.

n ajk orzystn iej (po  cenach  f; brycz: f 2  D  Ą  ‘W  * 7  1 T  T l
nych) z a k u p u j e  s ię  we F irm ie- JŁ * 1  Lw
K O P E & N I S C A  1 7 .  § m \ i  i  p w iiK ji 4 m \ n  {iBufi)- 2 4 2 5 2

U d z i e l a  kredyió.y w 
weKslach i rachunkach  
bieżących, z lo to w y ch  i 
d o la . Przekazy zagr., 
w inkm acje tow arow e i 

gw arancje.

K F I Z Y W C Z Y C E  ( i i ) .
O B O K  DW ORCA ŁYCZw-MOWSKIE 3 0 ,  i  za rogatką PARCELE P G - 
DOWLANL, PRZEM YSŁOW E (FA BR Y C ZN E) place po raao-azyny, skia 
dnw iska, oraz grunta agronom iczne do sprzedania. P rzez bjekt przech od zi 

' t f r  k o lejow y w k ierunku  B .z e tą n , część  gruntów  p o lo i , •  ,N A  PA SIE - 
K /vC H “ za parkiem  Łyczakow skim , obok  boiska „ H « m o n e i“. B liskość tram­
waju elektrycznego, dogod na kom unikacja i proponow ane prz.,łączenie n..ej- 
•cc w o śc i do lw o w s ,  stw arzają d ostateczn o  warunki na założenie ,oto..ji m iejskiej. 

CENY NISKIE. OOGOONE SPŁATY RATALNE,
Z g ł c  z e n i a  przyjmuje i udziela wyczerpujących inform acji:

B A N K  Z f i M A h  S. A. wt Uwił. Dl, KODMlka L 4 II, i
(O ddział parcelacyjny) od godziny 9 —3-ciej. 24230

B Y S T R A  o b u k  B i a ł e ]  u i f l a i u p u l s c Ł .  ta ił rai otwaiti Klimat)una

J l i l
«<

Dla zdrowycn i uzdrowi :ń có w . P ensjonat z opieką lekarską, z  D om eszczen iem  
dla 123 osób . Zakład 400 m. n. p. m., z trzech stron zasłon ięty  góiam i za le ­
sione mi, otw arty  tylko do południa. Pokoje słoneczne, werandy, łożalnia, ogrze­
w an ie  centralne, -św ietlen ie  elektryczne, łazienki, fortepian, bibljoteka, kuci ni* 
obfita, P o d c za . obiadu i kolacji koncert orkiestry Jenow ej. C ena za  pokój 

z utrzym aniem  (piąć p o siłk ó ,tt dziennie) 7 zł. 50 gr 190/
Wax ony bozpos. edniej kom unikacji z W arszawy, Lwowa, K rakowa. —  

Stacja k o le j .: W iłk o  wice- -B ystra.
T elefon międ-.y.n.: B ystra 5. P rospekty na żądanie

W kład k i na książeczk i 
w k ła d k o ./e . - W kłady  
nr R achunki b ie*«c»  
z lo to w e , d o larow e — 
w y s o k o  oprocento' 

w une.

D la  m ających  tęp y  słuch!
F a n K . S . w K .  p jze do­

słow nie: Przez używanie  
stuchawk' s .  ruwadzone, 
o d  W Ponó w  n ie t/lk o  zginął 
szum  w  uszach, lecz słuch  
maj zn-cznm  sic, poprawi! 
i to  w krótkim  czasie. U - 
praszam w iec  o nażesl. 
jednej da lsz  j słuchaWk - 

Przy niedosłyszeniu 
jefet słuchawka

Srasa. .G o . ka“ nie­
zbędna. Pra­
w ie  niew ido­
czna w  uchu, 

przynosi ulgą przy cier­
pieniach ucha jak szum  1 
nerw ow e rwanie “ysiące  
v/ użyciu. N iezliczone po- 
dziąkow inia. Informacje 
bezpłatnie.

G  V  E IS S  a  : i e ,
Ulen V. R SI W iede- 

ner H abptstrasse-> i. 
9?ysył.o  opłacona i oclona. 
Przód mniej w artośc:ow e- 
mi naślado w nictw  ami < - 
strzegą »ię. 1889

%  p o r o d u  s t a g n a c j i  p r z e z  1 5  d n i
Łóżka, umywalnie, naczynia ki, 
chenne, or«z wszelkie towary 

gejT  o  Q 5°|i t a n i e j

2 121 :

K .  P A W L I K O W S K I
L w ó j » ,  Rutowskiag j  12, u is  a ułs Kościoła OD. Jezuitów.

wszolKich systemów — w ykonuje i na­
prawia po csnach najniższych

23. O Y  L  feJ X 1 S K a
(hyiy I ie.-r wmk firm A dam ski i D rex lc ra  S y n o w ie ) k w ó v *  p ' i <  B e r r u r d y A ik l  5  (H o te l 
V'v ;rsza.vski). — Oryginalna maty japońskie n .  składzie. 1768

iremitóo fiiimy Ul
w a  L w o w ie

R ozpisuje przetarg ofertow y  na w ykonanie  
rozbiórki dom u 1 p iętrow ego  przy ul. Pańskiej 1.23 
we L w ow ie.

O ferty należ., w n osić  najpóźniej do dn. 8 bm. 
Form ularze ofert otrzym ać m ożna w  biurze  

K ierow nictw a budow y N ow y Ś w ia t 1. 14.

E . Czerwiński i A. ZacharieuMcz
24243 in -ynierow ie-architekci.

Do podróży najta­
niej w specjalnym  

_ magazynie wyrobów 
£ X sKórzanych 1 prz; - 

£} borów do podróży

* „

l w u w ,  e & o n ó w  17
(Gmach Z iem skT oanku Kred.)

I*
24275

M ia r o d a jn a  tism S za .
D ew ija senatora M orgentaua:
W  R y n k u  w sieniach u iP f a u a  
Centrala P o ń c z o c h  z taniośoi słynie  
Pod d xre 'J tfiQ tił.aS tk Q  ludek tam płynie.

1793

y t k a
żelazne i mosiężne, łóżeczka dziecinne 
kraj. i zagr. ŁóżLa składane rozm aitego 

system u. Siatki do łóżek. M aterace sprężynowe. 
Karnisze m osiężne oraz meble w szelkiej jakości 
aprzadaje pr-zaz czas w i K a c y j  ri y 
po cenach in ac tn ie  zniżonych "I ""1®

ffls M ira  inne!! n r i L  i
p S o  K a z i m l ę M o w s k a  * S

O s o b o m  g o d n y m  z a u fa n ia  u d z ie la m y  k r e d y tu .  Ib 8 3

Obręby p r o s o u i s ,  jĘ C z m ie n n o  

i  BracSi&we
sprzedaje po cenach niskich

ŁUSZCZAPMIU
L w ów  — y i. J a n o w sk a  *!15

Telefon 1394. 1891

L A F P Y
_>o Zt.  1 0  —AnPWH

, p o  Z ł. 1 0 * -

ŚWIEC,"?!] Ki t r im iit
p o  Z ł .  2 5  -

p o l e c a .  24279

flsKar FHSSIiEB
Lv. ów , S/f:35us?:a
Ż a ró w k i  P h ilip s a  2 j °/o to n ie j.

D a n z i n p i  o o m o u t e
urządza śvriatov.'ej marki

volse‘
Ę T -^ m w ^  „ E t io s  s w e g o  p a n a *

G ram ofon ten  najnow szej konstrukcji system  RADIO z pod­
kładką mikrofonową), uznany przez pierw szorzędnych znaw­
ców  całego świi ta  za najlepszy. — W zorowa reprodukcja bez 
szm erów . 'S ićlki wybć j lyt, rów nież żydowskich i hebrajskich

kan torów : ROSENBLATTA, KW ARTPIA i SlROTY

The (iram ophone C c ,  Limited 
London. — Jensralny  repre­

zen tan t na  P olskę:
1 Ó 2 S F  W E K S Ł J R

Krakó-v, Fiorjańska 25 
19375 Lwów, Sykstiiska 2

Malciytość pocztową opłacono ryczałtem.
Druk!em  Soólki druk. „Prasa", u1

Wydawca „Wiek Nowy", Spółka wydawnicza. 
Sokoła 4.


